
Bezpieczeństwo europejskie - tematem berlińskich rozmów

Stefan Jędrychowski
spotkał się z W. Ulbrichtem

rializmem o wolność i pokój 
w świecie.

W szczególności podkreślano 
w toku rozmów, iż toczą się 
one wkrótce po berlińskiej na­
radzie Doradczego Komitetu 
Politycznego państw — człon­
ków Układu Warszawskiego 
oraz po podpisaniu między 
PRL i NRF układu o podsta­
wach normalizacji stosunków 
wzajemnych.

7 bm. przebywający z wizytą w NRD Stefan Ję­
drychowski został przyjęty przez Waltera Ulbrich- 
ta. Podczas spotkania obecni byli także — amba­
sador PRL w Berlinie T. Gede oraz minister spraw 
zagranicznych NRD O. Winzer.

Na zdjęciu: W. Ulbricht (pierwszy z lewej), S. 
Jędrychowski (drugi z prawej).
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BERLIN (PAP). Głów­

nym wydarzeniem drugie­
go dnia oficjalnej wizyty 
przyjaźni polskiego mini­
stra spraw zagranicznych, 
dr Stefana Jędryehowskie- 
go w NRD były spotkania, 
jakie odbył on we czwar­
tek, 7 bm., z pierwszym 
sekretarzem KC SED i 
przewodniczącym Rady Pań

Anglicy protestują 
przeciwko dostawom 

broni dla ł?PA
LONDYN (PAP). — Na 

konferencji prasowej w 
Londynie, zwołanej przez 
kierownictwo organizacji 
zwalczającej apartheid po­
informowano, że ponad 50 
tysięcy Anglików podpisa­
ło w grudniu petycję pro­
testującą przeciwko pla­
nom sprzedaży przez rząd 
broni rasistowskim wła­
dzom Afryki Południowej.

stwa NRD, Walterem Ul­
brichtem oraz z członkiem 
Biura Politycznego KC 
SED, przewodniczącym 
Rady Ministrów NRD, 
Willi Stophem. Tego dnia 
kontynuowane były rów­
nież rozmowy między mi­
nistrami spraw zagranicz­
nych obu państw, dr Ste­
fanem Jędrychowskim i 
Otto Winzerem oraz ich 
współpracownikami.

Jak poinformował dzienni 
karzy rzecznik polskiego MSZ, 
ambasädor Romuald Polesz- 
czuk, również drugi dzień ro­
zmów byl poświęcony głów­
nie omówieniu problemów 
międzynarodowych, w których 
dominow'aly sprawy bezpie­
czeństwa europejskiego i ogól­
noeuropejskiej konferencji na 
rzecz bezpieczeństwa i współ­
pracy. Tego też dnia mini­
strowie rozpoczęli omawianie 
spraw dotyczących dwustron­
nych stosunków miedzy PRL 
i NRD, którym dziś będzie 
także poświęcona końcowa 
część rozmów.

Przewodnią myślą rozmów 
są problemy mające doniosłe 
znaczenie dla normalizacji sto­
sunków, pokojowej współpra­
cy i bezpieczeństwa w Euro­
pie, umocnienia jedności dzia­
łania krajów socjalistycznych 
oraz dla zespolenia wszyst­
kich sil walczących r. impe-

Chłody 
w Wietnamie
HANOI (PAP). Tegoroczny 

styczeń jest jednym z najzim­
niejszych w DRW na przestrze 
ni ostatnich lat. W prowin­
cjach górskich republiki tem­
peratura spada nawet poniżej 
zera. Jak podaje służba me­
teorologiczna DRW, w rejo­
nie Dong Van prowincji Hai 
Giong termometr wskazuje mi 
nus 3 a nawet minus 4 stop­
nie. Na równinach i w doli­
nach temperatura minimalna 
waha się od 3 do 8 stopni.

W związku z falą chłodów 
władze wydały szereg zarzą­
dzeń. M. in. w tych rejonach, 
gdzie temperatura jest niższa 
niż 10 stopni odwołano zaję­
cia w szkołach podstawo­
wych, a tam gdzie tempera­
tura jest niższa niż 5 stopni 
odwołano zajęcia w szkołach 
średnich.
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Narady wojewódzkiego aktywu partyjnego

Szeroki dialog

W Stoczni Gdańskiej im. Lenina
go działu rozładowały pra 
wie 50 wagonów.

czes.

Pierwszą Jednostką, któ- 
fra pobierze w tym roku 
paliwo dla rozpoczęcia 
prób na uwięzi będzie chło -ęy^.rT^fprr1 
dniowiec „Marina Kasko­
wa”. Stoczniowcy planu­
ją, że jeszcze w tym mie­
siącu do prób na uwięzi 
przystąpi drobnicowiec 
„Botafogo”, Jednocześnie 
poważnie zaawansowane 
będą prace przygotowaw­
cze do pobrania paliwa na 
trawlerze-przetwórni „Sa­
turn” i chłodniowcu „Ja- 
pis Rajnis”,

Regis Debray, francu­
ski dziennikarz i przyja 
ciel „Che” Guevary, u- 
wolniony niedawno z 
boliwijskiego więzienia, 
przyjęty został 6 bm. 
przez prezydenta Chile 
Salvadore Allende.

Na zdjęciu: R. Debray 
(io środku) opuszcza re 
zydencję prezydenta. 
CAF — UPI — telefoto

WARSZAWA (PAP). — 
Od kilku dni ważnym 
elementem życia politycz­
nego kraju są spotkania 
szerokiego aktywu partyj­
nego. Tworzą one platfor­
mę dla szerokiej i otwar­
tej dyskusji nad najbar­
dziej żywotnymi dla kraju 
sprawami polityczno-społe­
cznymi i ekonomicznymi, a 
także nad sprawami ży­
cia wewnątrzpartyjnego. 
Na tle grudniowych wy­
darzeń, analizuje się przy­
czyny i mechanizmy nara­
stania krytycznej dla na­
rodu i partii sytuacji. U- 
waga koncentruje się rów­
nocześnie na konstruktyw­
nych rozwiązaniach, które 
— wskazane decyzjami VII 
Plenum KC PZPR — umo­
żliwiłyby szybkie przezwy 
ciężenie trudności gospo­
darczych, przywrócenie 
niezbędnej więzi między 
partią i jej kierownictwem 
oraz całym społeczeńst­
wem.

Wczoraj odbyły się na­
rady aktywu partyjnego 
województw: kieleckiego,
koszalińskiego, krakowskie 
go, lubelskiego, opolskiego, 
rzeszowskiego, warszaw­
skiego, wrocławskiego i

zielonogórskiego z człon­
kami kierownictw woje­
wódzkich instancji partyj­
nych. W naradach uczest­
niczyli członkowie najwyż­
szych władz partyjnych 
oraz kierownicy wydzia­
łów KC.

Punktem wyjścia do wie 
logodzinnych dyskusji pod­
czas wszystkich tych na­
rad była informacja z prze­
biegu niedawnej narady w 
Komitecie Centralnym par­
tii w Warszawie z udzia­
łem Edwarda Gierka, 
wstępna analiza wydarzeń 
na Wybrzeżu oraz ogólnej 
sytuacji polityczno-społe­
cznej i gospodarczej kra­
ju.

Równocześnie trwają w 
wielu regionach kraju na­
rady aktywu miejskiego i 
powiatowego poświęcone 
tej samej tematyce.

Ten szeroki dialog człon­
ków partii, prowadzony w 
duchu leninowskich norm 
życia partyjnego, jest wa­
żnym etapem trwających 
obecnie przygotowań do 
zbliżającego się VIII Ple­
num KC PZPR.

„Ekonomiści w służbie intensywnego rozwoju“

Sejm ekonomistów - obraduje!
WARSZAWA (PAP). — 

W Pałacu Kultury i Na­
uki w Warszawie rozpo-

sywnego rozwoju”. W o- 
bradach uczestniczy 800 
wybitnych przedstawicieli

A. Karkoszka i Z. Jundziłł 
w oliwskich zakładach pracy
Trwają spotkania przed­

stawicieli wojewódzkiej in­
stancji partyjnej z akty­
wem partyjno - gospodar­
czym zakładów pracy Wy­
brzeża. Wczoraj I sekre­
tarz KW PZPR Alojzy 
Karkoszka i sekretarz KW 
Zenon Jundziłł uczestni­
czyli w rozmowie z akty­
wem Zakładów Mechaniki 
Precyzyjnej oraz Wytwór­
ni Łożysk Ślizgowych „Bi- 
met” w Oliwie. Podczas 
Spotkania w „Bimecie” Z. 
Jundziłł złożył zebranym

7 bm. w Warszawie rozpoczął się Krajowy Zjazd 
Ekonomistów obradujący pod hasłem „Ekonomiści 
w służbie intensywnego rozwoju”,

Na zdjęciu: w kuluarach zjazdu prof, dr Józef 
Pajestka (z lewej) w rozmowie z prof, dr Kazimie­
rzem Secomskim (z prawej).

CAF — Dąbrowiecki — telefoto
czął się 7 bm. Krajowy teorii i praktyki gospoda« 
Zjazd Ekonomistów, obra- rowania. Na zjazd przybyi 
dujący pod hasłem „Eko- li przedstawiciele najwyż- 
nomiści w służbie inten- szych władz partyjnych i 

mi ini«.»—..| | mi— państwowych z członkiem
Biura Politycznego, sekre­
tarzem KC PZPR — Sta­
nisławem Kociołkiem, za­
stępcą członka Biura Po­
litycznego, ministrem oświa 
ty i szkolnictwa wyższego 
prof. Henrykiem Jabłoń­
skim i wicepremierem Sta 
nirsławem Majewskim.

ZOBOWIĄZANIA 
ZAŁOGI ZAOPATRZENIA 

HUTNICZEGO
Załoga działu zaopatrze­

nia hutniczego w stoczni 
realizuje zobowiązania, któ 
re usprawniają dostarcza­
nie materiałów hutniczych 
do wydziałów produkcyj­
nych. Dzięki nim zdołano 
np. 18 i 19 grudnia ub. r. 
rozładować ponad 20 wa­
gonów, a nocą z 24 na 25 
ub. m. wyładowano około 
300 ton stali. W ciągu o- 
statnich dni brygady te-

BERLIN (PAP). Według o- 
ficjalnych danych, w 1970 r. 
na ulicach Berlina zachodnie­
go w wypadkach drogowych 
zginęło 355 osób. 17 803 osoby 
odniosły rany.* jft *

SOFIA (PAP). We czwartek 
przybyła z oficjalną wizytą 
do Bułgarii delegacja egipska, 
na czele z członkiem Najwyż­
szego Komitetu Wykonawcze­
go Arabskiego Związku So­
cjalistycznego, Stino.

PARY (PAP). Francuski mi­
nister spraw zagranicznych, 
Schumann spotkał się we 
czwartek z wicepremierem i 
ministrem spraw zagranicz­
nych ZR A, Riadem. Rozmowy 
obu mężów stanu będą kon­
tynuowane w godzinach po­
południowych.

* * •
LONDYN (PAP). Jak poda­

je agencja Reutera prezydent 
Filipin Ferdynand Marcos oś­
wiadczył w Manilii, że nawią-
ft Dokończenie na str. 2

Komu przysługują
podwyższone zasiłki rodzinne?

WARSZAWA' (PAP). — Wraz z 
podwyżką zasiłków rodzinnych w 
myśl uchwały Rady Ministrów i 
CRZZ z 30 grudnia ub. roku wpro­
wadzono innowację w sposobie u- 
stalania uprawnień do zwiększone­
go zasiłku: wysokość tego świad­
czenia uzależniono od dochodu przy 
padającego na członka rodziny. Za­
sięg podwyżki zasiłków szacuje się 
na ok. 4,7 min dzieci i 1,2 min nie 
pracujących żon, toteż szybkie zgro 
madzenie wszystkich niezbędnych 
dokumentów oraz sprawdzenie za­
sadności wniosków ogółu zaintere­
sowanych podwyżką przekracza 
niejednokrotnie możliwości zakła­
dów pracy. Nie dysponują one bo­
wiem pełną dokumentacją potwier­
dzającą uprawnienia poszczegól­
nych pracowników do podwyżki.

Aby nie opóźniać zatem wypłat, 
postanowiono, wykorzystać w mak­
symalnym stopniu dokumenty za­
siłkowe znajdujące się już w za­
kładach, ograniczając żądanie do­
datkowych dowodów tylko do rze­
czywiście niezbędnych, a równo­
cześnie — w początkowym stadium 
— powierzyć tę sprawę samym za­
interesowanym.

Podajemy w związku z tym kil­
ka zasad, które pomogą pracowni­
kowi ustalić, czy dochód jego ro­
dziny nie przekracza 1000 zł na 
osobę i czy jest tym samym upraw­
niony do podwyżki zasiłku.

Sprawą podstawową jest oblicze­
nie przeciętnego miesięc-znego do­
chodu rodziny. Bierze się pod uwa­
gę tylko dochody pracownika, jego 
żony lub małżonka oraz dzieci po­
zostających we wspólnym gospo­
darstwie domowym. Chodzi tu o 
dochody pochodzące z następują­
cych źródeł: .wynagrodzenie z ty­

tułu zatrudnienia oraz zasiłki cho­
robowe i macierzyńskie, dochody 
z tytułu pracy nakładczej i ajen­
cyjnej, wykonywania wolnego za­
wodu lub stałej działalności twór­
czej i artystycznej, stypendia, wre­
szcie emerytury i renty wraz ze 
wszystkimi dodatkami, ale bez 
kwoty podwyżki wynikającej z o- 
statniej uchwały Rady Ministrów 
i CRZZ.

Przy tych obliczeniach wystąpi 
— rzecz jasna, najczęściej wyna­
grodzenie z tytułu zatrudnienia. 
Bierze się tu pod uwagę wszystkie 
świadczenia z osobowego funduszu 
płac (po potrąceniu podatku od wy­
nagrodzeń i składu na cele eme­
rytalne) z wyjątkiem dodatków za 
rozłąkę i dodatku godzinowego wy­
płacanego na kolei, a także wyna­
grodzenia wypłacane w macierzy­
stym zakładzie z funduszu prowi­
zji oraz z bezosobowego funduszu 
płac za prace ładunkowe. Wlicza 
się tu nagrody za efektywność eks­
portu. Za wynagrodzenie uważa się 
też równowartość wydanych pra­
cownikowi w zakładzie świadczeń 
w naturze.

Wszystkie te dochody oblicza się 
w skali rocznej, a następnie ich su­
mę dzieli się przez 12.

Obliczony w ten sposób przecięt­
ny miesięczny dochód rodziny nale­
ży podzielić przez liczbę jej człon­
ków. Oprócz pracownika, jego mał­
żonki i dzieci (tj. osób, których do­
chody były obliczane poprzednio) 
przy podziale tej kwoty uwzględnia 
się również innych członków rodzi­
ny, pod warunkiem, że pozostają 
we wspólnym gospodarstwie, nie 
mają żadnych własnych dochodów 
i utrzymywani są tylko przez ro­
dzinę, Tak np. ojciec pracownika

—• emeryt, mimo wspólnego zamie­
szkania, nie będzie zaliczony do 
kręgu osób, na które dzieli się do­
chód rodziny.

Prawo do podwyższonego zasił­
ku na br. i wyrównania za gru­
dzień ub. r. oblicza się na podsta­
wie dochodów z 1970 r. W wytycz­
nych przewodniczącego Komitetu 
Pracy i Płac w tej sprawie przyję­
to korzystną dla ubezpieczonych 
zasadę — wyłączenia dochodów z 
tych źródeł, które członek rodziny 
utracił przed końcem 1970 r. Np. jeśli 
żona przestała pracować 31 grudnia 
ub. r. lub wcześniej jej zarobków 
uzyskanych w 1970 r. nie uwzględ­
nia się przy ustalaniu uprawnie­
nia do zasiłku podwyższonego.

W ten sam sposób i w zasadzie 
tylko raz do roku ustalać się bę­
dzie to uprawnienie na następne 
lata. Chodzi bowiem o to, by za­
siłek ten był wartością stałą w 
budżecie rodziny, niezależną od 
wahań zarobków w ciągu roku.

Przewidziano również sytuację 
wyjątkowe, w których prawo do 
podwyższonego zasiłku trzeba bę­
dzie ustalać w ciągu roku ponow­
nie. Należą do nich wszelkie zmia­
ny liczebności rodziny oraz naby­
cie lub utrata źródła dochodu przez 
pracownika, jego małżonkę lub 
dziecko.

Najbliższe wypłaty podwyższo­
nych zasiłków nie będą uzależnio­
ne od natychmiastowego dostarcze­
nia przez zainteresowanych za­
świadczeń potwierdzających wszy­
stkie powyższe dane, które składa­
ją się na obraz dochodów rodziny 
Wystarczy oświadczenie pracowni­
ka w tej sprawie i zobowiązanie 
doręczenia niezbędnych dokumen­
tów je terminie późniejszym.

obszerną informację doty­
czącą wstępnej oceny i 
analizy grudniowych wy­
darzeń, skutków jakie one 
wywołały oraz bieżących 
poczynań partii i rządu. 
Z. Jundziłł podkreślił, źe 
najważniejsze jest obecnie 
sprecyzowanie naszej dzia­
łalności gospodarczej i 
społecznej na najbliższą 
przyszłość.

W dyskusji, zebrany li­
cznie aktyw „Bimetu”, po­
ruszał wiele spraw, zwłasz­
cza zaś problemy związa­
ne z jego zakładem pracy. 
Mowa więc była m. in. o 
potrzebie lepszej organi­
zacji pracy, o sprawie a- 
daptacji młodzieży w za­
kładzie, zatrudnianiu sta­
żystów, eksploatacji urzą­
dzeń z importu itp. Na 
zakończenie spotkania głos 
zabrał I sekretarz KW 
A. Karkoszka. Podziękował 
on załodze „Bimetu” za 
właściwą postawę, jaką za­
jęła ona w trudnych 
dniach grudniowych. Na­
stępnie odpowiadał na li­
czne pytania, jakie padły 
z sali. A. Karkoszka stwier­
dził na koniec, że najlep­
szym poparciem dla uchwal 
VII Plenum KC będzie 
podjęcie czynu produkcyj­
nego i społecznego. Dobra 
praca wszystkich załóg, u- 
możłiwi zdobycie środków 
dla polepszenia sytuacji go 
spodarczej kraju i podno­
szenia stopy życowej na­
szego społeczeństwa.

czes.

Przemówienie wygłosił pre­
zes ZG PTE — prof. Jó|ef 
PAJESTKA. Przypominając 
sytuację, w jakiej toczy się 
zjazd ekonomistów, mówca 
podkreślił, że środowisko eko­
nomiczne powinno przyczynić 
się do poprawy naszej gospo­
darki przez rozumne, pozytyw 
ne propozycje. Społeczeństwo 
ocenia postęp nie na podsta­
wie globalnych danych staty­
stycznych, ale z bezpośredniej 
obserwacji rzeczywistości — 
stwierdził mówca.

W imieniu kierownictwa 
partii i rządu przemówie­
nie wygłosił przewodniczą­
cy Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów, wi 
cepremier Stanisław Ma­
jewski. Dokonał on anali­
zy aktualnych problemów 
gospodarki kra.iu, przed­
stawiając najbliższe zada­
nia dla praktyki i teorii 
ekonomicznej. Wicepremier 
St. Majewski podkreślił a- 
spekty społeczne polityki 
ekonomicznej i zwrócił u- 
wagę na potrzebę szuka­
nia realnych, rzeczowych 
rozwiązań najpilniejszych 
i ej problemów.

Wczoraj po południu róż 
poczęła się dyskusja. To­
czyła się ona w 6 sekcjach! 
problemowych, w których' 
referaty przygotowali wy­
bitni naukowcy oraz przed 
stawiciele praktyki gospo­
darczej.

Z^azd zakończy dziś o- 
brady.

Zimowe meldunki
WARSZAWA (PAC). Utrzy­

mujące się w dalszym ciągu 
ostre mrozy — w woj. wro­
cławskim notowano 7 bm. mi­
nus 22 stopnie — daia się na­
dal we znaki przede wszyst- 
kim kolejarzom. Obok prac 
nad rozmarzaniem zwrotnic ł 
rozjazdów, przy których za­
trudnionych było ponad 14 
tys. osób, trzeba było likwi­
dować skutki pęknięcia szyn. 
Jednak mimo trudnych wa­
runków pracy, zaznaczyła się 
dalsza poprawa w regularnoś­
ci kursowania noc'a°ów pa-

POGODA
Przewidywany przebieg po 

gody dla wybrzeża wschodnie 
go na 8 bm.

Zachmurzenie duże, późniei 
miejscami słabe opady śniegi- 
lub śniegu z deszczem. Tempe 
ratura od minus 6 st. rano 
do 0 st. w ciągu dnia. Wiatry 
dość silne, południowozachod 
nie.

sażerskich. Ze znacznymi opóź 
uieniami przyjechały do War­
szawy v zoss Izie tylko po­
ciągi dalekobieżne z rejonów 
oołudniowych. Z innych stron 
kraju pociągi przyjeżdżały 
zgodnie z rozkładem jazdy 
łub z niewielkimi odchylenia­
mi. Natomiast w dalszym cią­
gu znaczne opóźnienia miały 
pociągi międzynarodowe. Na­
da! niekorzystna bvła sytuacja 
w warszawskim ruchu pod­
miejskim. gdzie wskutek uszko 
dzeń taboru trzeba było wy­
cofać wiele pociągów.

W związku z trudnościami a 
rozładowywaniem zamarznię- 
lych towarów wzrosła ilość 
orzetrzymywanyeh wagonów 
przez różne zakłady i fabryki. 
Nadal zbyt wolno i w za ma­
łych ilościach docierały na 
Śląsk puste węglarkU

Na drogach pracowały głów­
nie piaskarki, usuwając wy­
stępującą niemal na terenie 
całego kraju gololedź. Popra­
wiła się sytuacja na drogach 
lokalnych.
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Kolejarze zwalczają 
skutki ataków zimy
Wprawdzie w wo je wódz późnione poważnie pocią- 

twie gdańskim, a szczegół- gi wymagają na stacjach
nie na samym Wybrze 
żu, zima nie dała nam 
się jeszcze na szczęście 
zbytnio we znaki, jednak 
i u nas kolejarze mieli i 
mają nadal sporo pracy 
przy odśnieżaniu szlaków i 
stacji oraz odmrażaniu 
zwrotnic.

Jeśli chodzi o komunika­
cję pasażerską to na li­
niach podmiejskich, zwła­
szcza elektrycznych, nie 
notowano w tych dniach 
większych zakłóceń spowo 
dowanych atakami zimy. 
Gorzej przedstawia się sy 
tuacja na liniach daleko­
bieżnych. Wprawdzie, szla­
ki kolejowe naszego woje­
wództwa są w pełni prze­
jezdne, jednak przybywa­
jące z innych rejonów o-

Amb. Bucher 
nadal w rękach porywaczy

MEKSYK (PAP). Minął mie­
siąc od uprowadzenia amba­
sadora Szwajcarii w Brazylii 
Giovanni Buchera. Mimo trwa 
jąCych pertraktacji między 
porywaczami i rządem bra­
zylijskim, nie zdałano osiągnąć 
jeszcze porozumienia. We środę 
rząd brazylijski znów odrzu­
cił cztery osoby z 9-osobowej 
listy uzupełniającej, która do­
tyczy uwolnienia 70 więźniów 
w zamian za dyplomatę.

końcowych solidnego prze^ 
glądu i wycofywania u- 
szkodzonych wagonów, a 
na to nieraz nie starcza 
czasu. Najpoważniejsze kio 
poty są z ogrzewaniem, 
przy czym jako zasadę 
przyjmuje się wycofywa­
nie w miarę możliwości 
wagonów z uszkodzoną in­
stalacją ogrzewczą.

Minionej doby najpoważ 
niejsze opóźnienia pocią­
gów, przybywających na 
Wybrzeże, zanotowano z 
następujących kierunków: 
Krakowa — ok. 100 minut, 
Katowic, Łodzi i Warsza­
wy — ok. 20 minut, Wro­
cławia — ok. 50 minut.

Jeśli chodzi o obszar 
gdańskiej DOKP, to naj­
trudniejsza sytuacja śnie­
gowa panuje w południo­
wych rejonach (Karsznice, 
Toruń i Bydgoszcz) oraz 
częściowo we wschodnich 
(Olsztyn). Jeszcze minio­
nej doby w Kętrzynie no­
towano temperaturę —21 
st., a w Olsztynie —17 st.

W całym okręgu przy 
odśnieżaniu szlaków ko­
lejowych, stacji i innych 
obiektów kolejowych pra­
cowały we środę 802 oso­
by, a w nocy ze środy na 
czwartek 302 osoby. Pra­
cowano również usilnie 
przy rozmrażaniu rozjaz­
dów.

(st)

Plenarne posiedzenie
Komitetu do spraw Rolnictwa

Wczoraj odbyło się w 
Gdańsku, pod przewodni­
ctwem sekretarza KW Wa 
cława Banasia, plenarne 
posiedzenie Komitetu do 
spraw Rolnictwa przy KW 
PZPR. Podczas spotkania 
kierownik Wydz. Rolnego 
KW Henryk Pestka przed 
stawił aktywowi partyjno- 
gospodarczemu organizacji 
i instytucji rolniczych Wy 
brzeża informację o aktual 
nych problemach ekono­
micznych z uwzględnie­
niem m. in. spraw związa­
nych z zaopatrzeniem ryn­
ku w artykuły żywnościo­
we. Omówił także niektóre 
bieżące zagadnienia rolni­
ctwa gdańskiego.

Na skutek nadmiernych 
opadów w ubiegłych mie­
siącach część prac jesien­
nych, jak siewy i orki nie 
została wykonana w pełni. 
W związku z tym rodzą 
się odpowiednio większe 
zadania dla rolnictwa na 
najbliższą wiosnę. Bilans 
paszowy na Wybrzeżu cha 
rakteryzuje się sporymi na 
ogół nadwyżkami w pa­
szach objętościowych oraz 
pewnym niedoborem pasz 
treściwych. Mimo zaryso­
wującego się wzrostu, we­
dług ocen szacunkowych 
pogłowia zwierząt, niezbyt 
pomyślnie przebiega skup 
i kontraktacja żywca, a

także materiału hodowla­
nego, zwłaszcza prosiąt. 
Konieczne jest także szyb­
sze rozprowadzanie zapa­
sów nawozów rosnących 
w magazynach. Uwaga roi 
ników i służby rolnej kon­
centruje się aktualnie na 
aktywizowaniu rezerw 
wzrostu produkcji, a głów-

Brygady toromistrzów Józefa Szymichowskiego i Edwarda Konkiela podczas oczyszcza­
nia rozjazdów na stacji Gdańsk-Południe. Fot. Wł. Nieżywiński

ZE ŚWIATA
9 Dokończenie ze str. 1
zanie stosunków dyplomatycz 
nych między Filipinami i 
Związkiem Radzieckim jest 
tylko kwestią czasu. ,

* * *

WASZYNGON (PAP). Prze­
bywający w San Clemente pre 
zydent Nixon podpisał pro­
jekt ustawy w sprawie wy­
asygnowania 550 milionów do 
larów na pomoc gospodarczą 
i wojskową dla wielu kra­
jów Azji południowo-wchod- 
niej i Bliskiego Wschodu.

« * *
PARYŻ (PAP). Ekwador pod 

pisał umowę w sprawie za­
kupu 41 czołgów i 21 samolo­
tów pancernych produkcji 
francuskiej. Informację taką 
podało francuskie minister­
stwo obrony.

* * *
PARYŻ (PAP). Słoń z cyrku 

paraliżował ruch uliczny w 
Paryżu w pobliżu kina „Mont­
martre”. Zwierzę uciekło z 
ciężarówki po występie. Tre­
serom z trudnością udało się 
nakłonić go do powrotu. Po­
goń za słoniem trwała 55 mi­
nut.

• * *
BONN (PAP). 15 stycznia 

przybędzie z wizytą oficjalną 
do Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej duński minister obro 
ny Erik Ninn-Hansen. Będzie 
to pierwsza oficjalna wizyta 
ministra obrony Danii w NRF. 

* * •
LONDYN (PAP). Z Kaula 

Lumpur donoszą, że liczba 
śmiertelnych ofiar powodzi w 
Małajzji wzrosła do 42. 153,277
osób pozostaje bez dachu nad 
głowa. Poziom wody podniósł 
się o dalsze 23 cm. W sta­
nach Malakka i Perak sytua­
cja pogarsza się.

* * •

WASZYNGTON (PAP). — 
W połowie stycznia udaje się 
do Moskwy grupa ekspertów 
amerykańskich z p. o. dyrek­
tora NASA, George LoWem
na czele. Zostali oni zapro­
szeni przez przewodniczącego 
Akademii Nauk ZSRR prof. 
M. Kiełdysza.

* * •

DELHI (PAP). W Ciągu o- 
statnich dwóch tygodni pół­
nocne i wschodnie obszäTV 
Indii nawiedziła fala chło­
dów', powodując śmierć 123 o- 
sób.

nie hodowli zwierząt. Spra 
wy" te są przedmiotem co­
dziennej pracy specjali­
stów rolnictwa z producen 
tami, tematem szkolenia i 
zebrań wiejskich.

Podczas dyskusji poru­
szono sporo problemów do 
tyczących ostatnich wyda­
rzeń na Wybrzeżu, sytua­
cji ekonomicznej w kra­
ju, a równocześnie — spo­
sobów szybkiego zwiększe­
nia produkcji towarowej 
rolnictwa i dostarczenia na 
rynek jak najwięcej arty­
kułów żywnościowych.

Na wyłonione w dysku­
sji pytania odpowiadał se­
kretarz KW PZPR W. Ba­
naś.

T. CH.

STATKI
W PORTACH

GDANSK
„Świetlik”, „Mazury”,

„Słupsk”, „Lechistan II” „Gło 
gów”, „Kpt. Kański”, „Kpt. 
Kosko”, „Kopalnia Bobrek” 
„Białystok” — poi., „Calli 
Roy”, „Maco Fidelitis”, „El- 
pida”, „Seabreeze” — grec., 
„Maenjodaro” — pakist., „He­
lena Husmann” — NRF, „Par 
gasport”, „Doris”, „Gullkro- 
na”. „Unden”, „Tavi” — fiń., 
„Sunndalsfjord” — norw., 
„Pripiatles”, „Pamir”, „Par- 
gaiowo”, „Kaszira” — radź., 
„Luksevak” — hind., „Circe” 
— fr., „Nicolas A.” — liber.

Po wręgiel: „Markus” — fiń., 
„Kopalnia Wirek” i „Ziemia 
Mazowiecka” — pol., „Lavo­
re” — .wł., , Wołdkołamsk”,
„Wiliandi”, „Bałtijskij 8” —
radź., „Nortram Enterprase” — 
norw., „Jalajaya” — hind.

GDYNIA
„Konopnicka”, „Przyjaźń Na 

rodów”, „Janek Krasicki”, 
„Kochanowski”, „Traugutt”, 
„Mieszko I”, „Staszic”, „Wys 
piański”, „Chopin”, „Sniadec 
ki”, „Świnoujście”, „Paweł 
Szwydkoj”, „Szczawnica”,
„San” — poi., „Rio Plata” i 
„Yannis” — grec., „Hainig” — 
chiń., „Vingnes” — norw., 
„Bernhard” — NRF, „Tsym_ 
lyansges” i „Krasnokamsk” — 
radź., „Sibris” — szw., „Gra­
cia” — fiń.

Po węgiel: „Arkadia” i
„Malmvik” — fiń., „Łudogo- 
rec” i „Wolgobałt 121” — 
radź., „Tarnów” i „Dolny 
Śląsk” — poi.

(czes.)

SPORT SPORT SPORT ■ SPORT

Nowy system mistrzostw 
piłkarskich świata

W Atenach odbyło się posie­
dzenie specjalnej komisji FIFA 
do spraw mistrzostw świata. 
Obrady prowadził przewodni­
czący FIFA Stanley Rous.

Komisja opracowała nowy 
system rozgrywek finałowych 
najbliższych mistrzostw świa­
ta w 1974 r. Postanowiono za­
chować w fazie finałowej 16 
zespołów. Podzielone one zo­
staną na 4 grupy, w których 
grać będą ze sobą systemem 
„każdy z każdym”. Dwie 
pierwsze drużyny z każdej gru 
py zakwalifikują się do dwóch 
pul półfinałowych, z których 
każda złożona będzie także 
z 4 zespołów. W pierwszej fa­
zie wystąpią zwycięzcy grup 
A i C oraz drugie zespoły 
grup B i- D, w drugiej nato­
miast zwycięzcy grup B i D 
oraz drugie zespoły grup A i 
C. Drużyny, które zajmą 
pierwsze miejsce w pulach pół 
finałowych zmierzą się w fi­
nale o tytuł mistrza świata, a 
zespoły, które w półfinałach 
uplasują się na drugim miejs­
cu walczyć będą o brązowy 
medal. Dotychczas w począt­
kowej fazie finałów również 
rozrgywki odbywały się_ w 4 
grupach, z których dalej awan 
sowały po dwie najlepsze dru 
żyny. W dalszej fazie walczy­
ły one jednak ze sobą syste­
mem pucharowym.

Komisja FIFA odrzuciła pro­
jekty powiększenia liczby fi­
nalistów do 24 i 32 drużyn, wy 
suwane głównie przez kraje 
afrykańskie i azjatyckie. Tak­
że organizatorzy mistrzostw w 
1974 r. działacze NRF propo­
nowali powiększenie liczby fi­
nalistów do 24 drużyn.

Ustalono, że we wszystkich 
rozgrywkach w grupach, za­
równo w eliminacjach, jak i 
w fazie finałowej, jeśli dwa 
lub więcej zespołów będą mia 
ły jednakową lilczbe punktów, 
o kolejności decydować bedzie 
różnica bramek. W wypadku 
równej różnicy brana bedzie 
Dod uwagę liczba strzelonych 
bramek.

Według nowego systemu w 
finałach odbędzie się 38 spot­
kań, tj. o 6 więcej niż w do­
tychczas stosowanym. Projekt 
komisji zostanie przedstawio­
ny do zatwierdzenia na posie­
dzeniu Komitetu Wykonawcze 
go FIFA w najbliższa niedzie­
lę w Atenach.

Ustalono już także kalendarz 
najbliższych mistrzostw świata. 
Termin zgłoszeń upływa z koń 
cem czerwca 1971 r. Podział na 
grupy oraz liczba reprezentan­
tów poszczególnych kontynen­
tów w fazie finałowei ust^lnn» 
zostana na posiedzeniu komisji 
FTFA 15 i lfi lipea hr. w Due- 
sseldorfie. Eliminacje toczyć 
sie będą od 1 października br. 
do 31 grudnia 1973 'T. Podział 
na grupy w fazie finałowej 
nastąpi w ciągu Stycznia"'1974 
r. Rozgrywki finałowe odbędą 
sie w NRF i roznoczna się 14 
lub 21 czerwca 1974 r.

Komisja podjęła także decy­
zję sporządzenia kopii Pucha­
ru Rimeta, który zdobyła na 
własność reprezentacja Bra­

zylii. Kopia ta przechowywana 
będzie w siedzibie FIFA w 
Zurichu, a wszyscy dotychcza 
sowi zdobywcy pucharu otrzy 
mają podobne, miniaturowe 
kopie. Puchar Rimeta za­
stąpiony zostanie przez nowe 
trofeum, zakupione przea 
FIFA. Otrzyma ono nazwę 
„Puchar Świata FIFA”. Pu­
char ten znajdować się będzie 
zawsze w siedzibie federacji. 
Przyszli mistrzowie świata o* 
trzymywać będą jedynie mi­
niaturowe kopie, natomiast na 
oryginale wygrawerowane zo­
staną nazwy krajów, które 
zwyciężyły w mistrzostwach 
świata.

—9—;

Po świątecznym 
odpoczynku 

ruszają do boju
A więc koniec już ze świą* 

tecznymi feriami również i w 
sporcie. Poza dyscyplinami ty 
powo letnimi, pozostałe, szcze­
gólnie halowe ruszają po kil­
kutygodniowej przerwie do bo 
ju. Już w najbliższą sobotę 
oraz w niedzielę odbędzie się 
na naszym ternie sporo atrak­
cyjnych imprez.

Na pierwszy plan wybi­
ja się rzecz jasna niedziel­
ny mecz bokserski o wej­
ście do I ligi grupy B, w 
którym na ringu hali stocz 
niowej w Gdańsku (godz. 
11) zmierzą się zespoły Sto 
czniowca oraz Widzewa 
Łódź. Będzie to mecz re­
wanżowy. dość trudny dla 
gospodai^, gdyż w Łodzi 
przed 5 tygodniami gdań­
szczanie przegrali 6:14.

Jutro i pojutrze będzie­
my też świadkami kilku 
interesujących spotkań ml 
sirzowskieh siatkówki II 
ligi. Siatkarze AZS Gdańsk 
grają w sali Technikum 
Budowlanego we Wrzesz­
czu przy ul. Chopina z 
AZS Lublin (sobota, godz. 
19 i niedziela godz. 11). 
Tymczasem siatkarki gd.yń 
skiego Startu będą miały 
za przeciwnika drużynę 
Sparty Złotów (sobota go­
dzina 17 i nie^iela godz. 
10). Jeśli chodzi o siatkar­
ki gdańskego AZS, to roz­
grywają one zaległy mecz 
z Wisłą w Krakowie.

Dnia 5 stycznia 1971 r. zmarł nagle

mgr inż. JERZY ANDRZEJ ŚLIWIŃSKI
lat 29.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele 
Gwiazda Morza w Sopocie, dnia 8 stycznia 1971 r. 
o godz. 8.30. Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
cmentarnej w Sopocie o godz. 15.

O czym zawiadamiają pogrążeni w żalu
G-20488 rodzice, żona, siostra i rodzina.

W dniu 5 stycznia 1971 r. zmarł po długich i 
ciężkich cierpieniach najukochańszy mąż, ojciec, 
teść i dziadek

i. t p;
BERNARD LEWANDOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 stycznia 1971 r. o 
godz. 11 w Gdyni na cmentarzu Witomino.

O czym zawiadamia pogrążona w smutku 
G-20458 RODZINA.

(MB— Ił........

NIERUCHOMOŚCI
PARCELĘ budowlaną 423 
m lew. — Wrzeszcz — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-20346.

MOTORYZACYJNE
MOTOCYKL od 175 ccm — 
kupię. Tel. 21-35-86.

S-8525
„MERCEDESA” rok pro­
dukcji od 1963 — kupię. 
Tel. 52-15-88. G-20342
SILNIK „Mercedesa” 180 D, 
może być do remontu — 
kupię. Tel. 52-32-54.

G-20128

Dnia 5 stycznia 1971 r. zmarł po długich cierpie­
niach

WŁADYSŁAW KILIAN
adwokat

członek Zespołu Adwokackiego w Starogardzie Gd.
W Zmarłym adwokatura Wybrzeża straciła wy­

bitnego prawnika, szlachetnego człowieka, dobre­
go i szczerego kolegę.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 stycznia 1971 r. w 

Jabłowie po nabożeństwie żałobnym, które odbę­
dzie się w Starogardzie Gd. o godz. 11.

Rada Adwokacka w Gdańsku.

Dnia 5 stycznia 1971 r., 
zmarłą przeżywszy lat 49

po długiej chorobie

ALICJA TOMASSI
pracownik Rady Zakładowej W/O Gdynia, uczest­
niczka walk o wyzwolenie w II wojnie światowej, 
żołnierz II Armii Wojska Polskiego, odznaczona 
Srebrnym Krzyżem Zasługi i Medalem X-lecia 

PRL. .
W Zmarłel z głębokim żalem żegnamy wartościo­

wego pracownika i dobrą koleżankę.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy cmen­

tarnej na Witominie dnia 9 I 1971 r. (sobota) o 
godz. 10.

Wyrazy serdecznego współczucia rodzinie składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, koleżanki I 
koledzy z Miejskiego Handlu Detaliczne­
go Art. Włók. Odzieżowymi w Gdyni.

SPRZEDAŻ
STABILIZATOR automaty­
czny, zagraniczny d0 sprze 
dania. Sklep komisowy 
techniczny nr 80 Gdańsk, 
Wały Jagiellońskie.

G-20320
OWCZARKA alzackiego, 
półtorarocznego — sprze­
dam. Wrzeszcz, Kochanow­
skiego 102 m. 3. G-20321
WYPOSAŻENIE gabinetu 
dentystycznego — sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-20344. 
SZTUCCE srebrne, nowe 
oraz telewizor „Agat” nie­
drogo — sprzedam. Tel.
41-01-64 od 16.______ G-20339
WANNĘ małą, szafę zlewo 
zmywak — sprzedam. 
Wrzeszcz, Czarnieckiego 5 
m. 6. G-20362
TAKSOMETR „Ryga” — 
sprzedam. Wiadomość: Przy 
morze, Kołobrzeska 53a/12.

G-20375

KONIA i wóz sprzedam. 
Podolski, Gdynia-WItomi- 
ni, Krótka 19. S-8536
WÖZEK kombinowany — 
sprzedam. Gd.-Wrzeszcz, ul. 
Partyzantów 25/7. G-20361
WTRYSKARKĘ ręczną — 
sprzedam. Oliwa, Wejhera 
3 C — 47. G-20388
ŁÓŻECZKO sprzedam. Tel.
52-03-18._____________ G-20391
„SYRENĘ 101”, po kapi­
talnym remoncie i koś- 
ciarkę okazyjnie sprzedam, 
ul. Chylońska 198.

S-8343
AKORDEON „Barcarola”, 
120 basowy — sprzedam. 
Telefon 23-78-94. S-8546

RÓŻNE
BAR gastronomiczny z wy 
szynkiem — przedmieście 
Gdyni, czynny — przyjmę 
wspólnika, wkład 150 000 zł. 
Zabezpieczenie wkładu hi­
poteczne. Oferty poważne, 
Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod S-G533.
ORUNIA — obiady domo­
we. Tel. 31-41-48.

G-20378
19 GRUDNIA zginął czar­
no-szary pudel miniaturo­
wy Bimbo. Odprowadzić 
Gdynia, Szenwalda 30/3. 
Ostrzega się przed kup­
nem. S-8541

ZGUBY
GDYNIA - Leszczynki, 2 
stycznia zagubiono portmo 
netkę z pieniędzmi. Ucz­
ciwego znalazcę wynagro­
dzę. Telefon 21-01-88.

S-8578

Dnia 5 stycznia 1971 r. zmarł adwokat

WŁADYSŁAW KILIAN . 
członek I b. długoletni kierownik Zespołu Adwo­

kackiego w Starogardzie Gd.
W Zmarłym tracimy serdecznego przyjaciela, 

ofiarnego kolegę, sumiennego i cenionego prawnika.
Uroczystości żałobne odbędą się dnia 9 stycznia 

1971 r. o godz. 11 w kościele Sw. Mateusza w 
Starogardzie Gd.

G-20475

Koledzy z Zespołu Adwokackiego 
w Starogardzie Gd. ,

IM II li ii Ii IIIIIHIIII llll Ul 111! Ill II
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KRAJOWEJ
LOTERII

PIENIĘŻNEJ

PRZETARGI I LICYTACJE
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI — 
Komornik Sądu Powiatowego w Gdańsku, rew. X, 
Br. Ciślak mający kancelarię w Oliwie przy ul. 
Liczmańskiego 5 na podstawie art. 867 k.p.c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 11 stycznia 1970 r. 
o godz. 11.00 w garażach Skarbowego Urzędu Komor­
niczego Prez. MRN w Gdańsku przy ul. Świerczew­
skiego odbędzie sie * licytacja samochodu osobowego 
m-ki „Moskwicz 403”, oszacowanego na kwotę 87 500 
zł, należącego do ob. Adama Gostomskiego. Rucho­
mość można oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym. K-S0

POMOC domową przyjmę. 
Warunki dobre — własny 
pokoik. Wrzeszcz, ul. Hib­
nera 6 m. 2 tel. 41-81-17.
POMOC domowa potrzeb­
na. Sopot. Władysława IV 
6-8 Gołębiewska. S-8535

LOSY DO NABYCIA W KOLEKTURACH 
POLSKIEGO MONOPOLU LOTERYJNEGO:
GDANSK —

ul. Sw. Ducha 8/10 
ul. Długa 72

G O A N S K - W R Z E S Z C Z —
al. Grunwaldzka 107 PDT 
al. Grunwaldzka 68

GDYNIA —
ul. Świętojańska 50 
ul. 19 Lutego 8 K-3

p RAC,\

SOLIDNĄ pomoc domową
na stałę przyjmę. Telefon
41-38-19 po godz. 10.

S-8548
POMOC domowa potrzeb-
na. Gdańsk-Przymorze. 
Czerwonego Sztandaru 86 
m. 13. G-20363

POMOC do dziecka po­
trzebna. Przymorze, Dar; 
łowska 9 m. 1 zgłosze­
nia od godz. 15. G-20367
ZATRUDNIĘ dwie osoby 
orzy ręeznvm malowaniu 
tkanin. Warunki pracy i 
płacy dobre. Szczegółowe 
oferty kierować Biuro O 
głoszeń Gdańsk pod G-20324

KOMUNIKAT
GDAŃSKA GRA 

LICZBOWA 
„JANIA R”

zaprasza do udziału w 
708 k^-Mnej grze.

Dla swych uczestników 
przeznacza niezależnie od 
licznych wygranych pie­
niężnych —
■ do wygranych z S-ma 

trafieniami — 200.000 zł. 
i samochód „Fiat 123p” 

B do wygranych z 4-ma 
trafieniami + dod. —
25.000 zł. i motocykl 
WSK.

B do każdej wygranej z 
3-ma trafieniami + 
dod. — stałe regulami­
nowe nagrody pienię­
żne po 150 zł.

B dodatkowe nagrody do 
rozlosowania wśród 
wszystkich uczestników 
grv —
nagroda pieniężna 
4.500 zł.
nagr da pieniężna
3.000 zł.
talony towarowe do 
PDT wart. 3.000 zł. 
talony towarowe do 
PDT wart. 2.500 zł. 
książeczka mieszkanio­
wa z wkładem 2.000 zł. 

Łosi wanie odbędzie sio 
w niedzielę 10 stycznia 
1971 r. o godz, 10.00 w 
siedzibie OGL ..Jantar” 
Crtańsk, ul. Strzelecka 
13 '14.
WSZYSTKIM ORAJĄCYM
Życzymy szczęscta '

K-101

POMOC domowa dochodzą­
ca na kilka godzin dzien­
nie — potrzebna. Warunki 
dobre. Referencje koniecz­
ne. Wiadomość: Gdynia-
Chylonia. ul. Wejherowska 
3'9 en. 3.0. S-8524
POMOC domowa, koniecz­
na umiejętność gotowania} 
na wyjazd do Warszawy — 
pilnie potrzebna. Warunki 
dobre. Gd.-Wrzeszcz, ul. 
Deotymy 1 m. 3.

G-20365
ZATRUDNIĘ małżeństwo 
najchętniej rencistów na 
fermie norek i kur. Warun 
ki bardzo dobre. Zapewnię 
mieszkanie — pokój i ku­
chnię z ivygodami. centra! 
ne ogrzewanie, gaz światło. 
Dzwonić tel. 52-10-81. godz 
17 — 22. G-20368
SIOLASZA meblowego — 
orzylmę zaraz. Ewentual­
ność otrzymania pokoju 
sublokatorskiego. Wrzeszcz 
tel. 41-93-95. G-20376

LEKARSK1E
DR KRAJEWSKI Stanis­
ław, skórne, weneryczne, 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13. obok dworca, telefon 
41-06-97, G-20408
DR DZIEWANo jKl, sk 
ne, weneryczne, Gdańs 
Sw i cha 25/27, telefi 
31-63-88 G-201
DR z. KRAJEWSKI, skór­
ne. weneryczne. Wrzeszcz* 
Grunwaldzka 24, telefon 
11 OR 47 0-96H4

NA! K A

Udzielę lekcji języka ro­
syjskiego. Tel. 22-20-76.

G-20392
ANGIELSKI nowoczesny! 
nrzvśDleszonvmi metodar 
Absolwent. Kennington C 
lege, Sopot. tel. 51-34- 
godz. 7 — 10, 13 — 21.

G 20:

„DZIENNIK BAŁTYCKI", Gdańsk Targ Drzewny 3-7. ■ TELEFO­
NY: centrala — 31-50-41, sekretariat redakcji 31-35-60, dział miej­
ski 31-45-17, dział gosp.-morski 31-53-28, dział terenowy 31-18-97, sekretarz 
redakcji 31-27 33, „Śmiało i szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-26-51 
inne działy łączy centrala. Redakcja nocna 31-05-71 i 31-35-66. ■ Biuro

Ogłoszeń: Gdańsk, Targ Drzewny 8-7, tel, 31-35-80 oraz Gdynia ul. Świę­
tojańska 5-7, telefon 21-64-73 B ODDZIAŁ REDAKCJI W ELBLĄGU ul 
Grunwaldzka 31, telefon 20 95 B Pismo redaguje KOLEGIUM 
J. Matuszkiewicz — redaktor naczelny, J. Królikowski — zastępca re­
daktora naczelnego, R. Bolduan m sekretarz redakcji, M. Truskolaska j

ZDD»UeA»e« u,B Nim Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego R S W
* Wszelkich Informacji w sprawie warunków prenumeraty 

udzielała Placówki „Rochu” | urzędy ooeztowę 8 skład I druk: 
Gdańskie Wydawnictwo Prasowe RS W „PRASA1* - Drukarnia. 
Zam. 28. F-4.
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Konsument i norma
Na ostatniej sesji Międzynarodowej Organizacji 

Normalizacyjnej ISO dyrektor techniczny Zrzesze­
nia Konsumentów USA podał, że co roku ponad 
sto tysięcy Amerykanów doznaje trwałych uszczerb­
ków na zdrowiu w następstwie wypadków wywo­
łanych przez... artykuły powszechnego użytku. Z 
tych samych powodów 20 milionów osoh odnosi 
różne drobne obrażenia.

OKAZUJE się, że nie­
bezpieczny może być 
(ale nie musi) tele­

wizor, a także przyrząd 
elektryczny, pralka, butel­
ka ze szkła, środek che­
miczny dla potrzeb domo­
wych itp.

Na wspomnianej konfe­
rencji sprawa norm bez­
pieczeństwa dotyczących 
dóbr konsumpcyjnych wy­
wołała żywą dyskusję, w 
której uczestniczyli przed­
stawiciele wielu państw, 
szczególnie wysoko roz­
winiętych.

Spójrzmy na te zagad­
nienia przez pryzmat wła­
snego podwórka. Po bliż­
szej analizie okazuje się 
— i to róWnież stwierdzo­
no w toku obiad ISO — 
że doświadczenia naszego 
kraju dowodzą daleko po­
suniętej troski o jakość 
wytwarzanych artykułów. 
Artykuły te w coraz więk­
szym zakresie obwarowa­
ne są zespołem różnorod­
nych norm, które stoją na 
straży bezpieczeństwa, ja­
kości i niezawodności 
przedmiotów powszechnego 
użytku dopuszczanych do 
obrotu towarowego. Prze­
śledźmy te sprawy na 
przykładzie kilku branż.
PRZEMYSŁ SPOŻYWCZY 

, I NORMA 
r na... MARCHEWKĘ

Najważniejszym wy­
darzeniem ostatnich 
miesięcy jest przyję­

ta przez Sejm ustawa o 
warunkach żywności i ży­
wienia, która znacznie za­
ostrza dotychczasowe kry­
teria oceny. Podjęcie tej 
ustawy podyktowane zo­
stało postępującym rozwo­
jem nauki i techniki oraz 
wpływem, jaki ten rozwój 
wywiera na sposób żywie­
nia ludzi i metody pro­
dukcji żywności.

Istotnym instrumentem w 
polityce nadzoru i kontroli 
są różne normy obowiązują­
ce w przemyśle rolno - spo­
żywczym i obrocie artykuła­
mi żywnościowymi. Jest ich 
wiele i trudno tu mówić o 
konkretnych przykładach. Jak 
daleko sięga ingerencja odpo­
wiednich czynników nadzor­
czo - kontrolnych w te spra­
wy, świadczą choćby normy 
na... marchewkę. Regulują 
one wagę, wielkość i sposób 
przygotowania warzyw do 
handlu, określają sposób pa­
kowania itp. Hodowca świa­
domy wymagań stawianych 
przez normy, rozpoczyna sor­
towanie w^arzyw już w chwili 
zbioru z pola. Dla tegoż ho­
dowcy normy są również po­
mocne w podejmowaniu de­
cyzji, jakie warzywa będzie 
uprawiać. A to dlatego, że 
precyzują one wyraźnie, któ­
re odmiany nadają się do 
przechowania na zimę i wio­
snę, a które do bieżącego han­
dlu i konsumpcji.

PRZECIW
TOKSYCZNOŚCIW chemii sprawą nu­
mer jeden jest ze­
spół norm, chronią­

cych konsumentów przed 
(toksycznością tworzyw Siztu

cznych, z których produ­
kuje się obecnie najróż­
niejsze artykuły powsze­
chnego użytku. W tym kie­
runku podejmuje się co­
raz to nowe przedsięwzię­
cia. Ich celem jest zgro­
madzenie danych, mogą­
cych stanowić podstawę 
do prawidłowego uściśle­
nia kryterium oceny arty­
kułów z tych tworzyw. 
Prace te prowadzone są 
przy udziale Polskiego Ko­
mitetu Normalizacyjnego. 
Obejmują one takie przed­
mioty, jak naczynia i za­
sobniki stosowane w go­
spodarstwie domowym do 
różnych potraw, butelki 
turystyczne i inne tego ty­
pu artykuły.

Postęp naukowo-techni­
czny nie pozostał bez wpły 
wu i na przemysł obuwni­
czy. Materiałoznawcy, fa­
chowcy od skór, klejów i 
chemikaliów, wiedzą do­
skonale, jakie surowce są 
najlepsze, które trzeba 
zdyskwalifikować, a które 
można wykorzystywać bez 
szkody dla użytkownika,

W tej dziedzinie w intere­
sie nas wszystkich „działają” 
obowiązujące tzw. Polskie 
Normy. Dla przykładu: okreś-

I

łają one wymagania technicz­
ne skór na spody, warunki 
techniczne wykonania chole­
wek skórzanych, wyznaczają 
elastyczność obuwia, odpor­
ność skór wyprawionych na 
wielokrotne zginanie.

Mówiąc o obuwiu, należy 
podkreślić ogromny wpływ 
normalizacji na koszty produk 
cji. Normy bowiem określa­
ją również zużycie surow­
ców. W Polsce produkuje się 
już blisko 100 min par obu­
wia. Złotówka oszczędnoś.ci 
na jednej parze w tym przy­
padku oznacza milionowe 
kwoty.

POD ZNAKIEM
MECHANIZMÓW

wreszcie zmechanizo­
wane urządzenia u- 
żytku domowego. Głó­

wnym producentem jest 
przemysł elektromaszyno­
wy. Tutaj w zasadzie dwie 
Polskie Normy regulują 
całokształt zagadnień, zwią 
zanych z bezpieczeństwem 
eksploatacji tego typu 
sprzętu. Jedna obejmuje 
elektryczne przyrządy grzej 
ne, a druga przyrządy po­
wszechnego użytku z na­
pędem mechanicznym. O- 
bydwie normy nie są sta­
re — wydano je przed 
6—7 laty. Mimo to oby­
dwie się obecnie noweli­
zuje pod kątem dostoso­
wania ich do aktualnych 
wymagań międzynarodo­
wych. Jest to praca bardzo 
odpowiedzialna, o dużym 
znaczeniu ekonomicznym i 
technicznym. Najbliższe 
miesiące przyniosą w tym 
zakresie ważne poprawki 
podejmowane również i w 
interesie wszystkich kon­
sumentów. (Htm)

Rybacy kutrowi poławiają 
w trudnych warunkach zimowych

Rybacy helskiej „Kogi” 
dobrze wystartowali w bie 
żącym roku. W ciągu pier 
wszych sześciu dni stycz­
nia odłowili oni łącznie 
ok. 200 ton ryb, przy czym 
najwięcej, bo aż 150 ton, 
dorsza. Gorzej jest nato­
miast ze szprotem, na któ­
rego oczekują gdyńskie Za 
kłady Rybne.

Wczoraj poławiało 27 
kutrów „Kogi”, chociaż 
pogoda nie jest zbyt sprzy 
jająca! Jak poinformował 
nas dyrektor „Kogi”, w 
rejonach eksploatowanych 
przez helskich rybaków, 
lodu nie ma, ale utrzymu­
je się dość duża fala i kut­
ry ohmarzają. Także w 
porcie daje o sobie znać 
mróz, gdyż falochrony po­
kryły się lodową skorupą. 
Pracownicy portowi wal­
czą z lodem, używając do 
tego celu soli i piasku.

Od najbliższego ponie­
działku „Koga” zgodnie z 
zawartą umową, będzie do 
starczała dziennie po 20 
ton dorsza dla przetwór­
stwa gdyńskiego „Dalmo- 
ru”.

Rybacy władysławow- 
skiego „Szkunera” zaczęli 
również pomyślnie bieżący 
rok. W pierwszym tygod­
niu odłowili oni ponad 400 
ton ryb (głównie dorszy), 
czyli prawie dwa razy wię 
cej niż w tym samym o-

kresie ub. roku. Na łowi­
skach znajduje się 42 kut­
ry, które osiągają dobre 
wyniki połowowe.

M. L.

WSZYSCY ludzie są u 
nas równi, ale męż­
czyźni są równiejsi 

od kobiet. Widać to zwła­
szcza w sprawach pracy i 
wypoczynku. W przemyśle, 
gdzie ogólnie funkcjonuje 
35 procent pracowników 
płci żeńskiej, stanowisk dy 
rektorskich dochrapało się 
ledwie 2 procent. W szkol­
nictwie, gdzie feminizacja 
weszła na niebezpieczne 
wyżyny („jak będzie wy­
glądał mężczyzna, wycho­
wany w domu przez bab­
cię, w przedszkolu przez 
„ciocię”, a w szkole przez 
„panią”?), kobiet-kierowni- 
ków jest tylko 20 procent.
I tak dalej.

Wprawdzie

PRACUJĄCA NIEWIA­
STA JEST STWORZE­

NIEM POD OCHRONĄ...
...zwłaszcza, gdy ma ro­

dzić lub karmić dzieci, z 
których co drugie to męż­
czyzna — ale w przedsię­
biorstwie chroni się przed 
nią przede wszystkim sta­
nowiska atrakcyjne finan­
sowo i prestiżowo. Kolega- 
majster może nie mieć pod 
stawówfci, koleżanka-maj- 
ster powinna mieć techni­
kum. „On” może być na­
czelnym inżynierem po ma 
turze, „ona” tylko pod wa­
runkiem, że skończyła stu 
dia... w dodatku, jeśli wy­
ciągnie szczęśliwy los, któ­
ry w fabryce trafia się 
dziesięć razy rzadziej niż 
w Krajowej Loterii Pienię 
żnej...

Pomyślano także o ko­
biecie, gdy tworzono tak 
zwane widełki płac. Dolna 
granica i jej okolice to do­
mena koleżanek, co udo­
wodniła pani Janina Walu_ 
kowa w pracy doktorskiej. 

Dom i rodzina to

DRUGI FRAGMENT 
PEJZAŻU NIERÓWNOŚCI

Wprawdzie w liceach za­
częto politechnizację od na 
uki gotowania i cerowa­
nia, ale po naszych mło­
dzieńcach spłynęło to jak 
woda po gęsi. Zajęcia w 
rodzinie, jeśli nawet są 
dzielone, to między babcię, 
mamę i córeczkę. Mężczy­
źni są z nich wyłączeni, z 
wyjątkiem sporadycznych 
aktów dobrej woli, np. wy 
sypania śmieci. Wywołuje 
to określone skutki w roz­
kładzie czasu obu płci. 
Przedstawiono je w bada­
niu statystycznym, które 
objęło 13,2 tysiąca doro­
słych osób z rodzin pra­
cowniczych w całym kra­
ju.

Praca zawodowa pochła­
nia mężczyznom 477, ko­
bietom 453 minuty na do­
bę: kobiety są więc tu
„lepsze” o pół godziny, za­
pewne z braku godzin nad 
liczbowych. Droga do pra­
cy i 7 pracy trwa u męż­
czyzn 64, u kobiet 61 mi­
nut, różnica nieistotna. Do

THJM. GABRIELA KOSTANECKA
Wyrostek wziął od ojca 

banknoty, wsunął do kie­
szeni, rzucił niemal że po­
gardliwie półgębkiem „dzię 
kuję, tata” i, uczyniwszy 
na wysoki'h obcasach w 
tył zwrot, wyszedł tak sa­
mo jak wszedł, nie zwraca­
jąc najmniejszej uwagi na 
gości ojca.

— Proszę wybaczyć — 
rzekł Labor. — To mój 
syn, Ted.

— Czy ma pan jeszcze 
inne dzieci? — zapytał 
Donald Brady.

— Nie, to jedynak — od­
parł Jimmy Lamb zamiast 
szefa. — Został rozpieszczo 
ny przez matkę, świętej pa 
mięci pierwszą panią La­
bor.

— Tutaj mieszka? — py­
tał Steve Kennedy.

— Nie — rzekł William 
Labor. — W mojej willi w 
Pasadenie. Bardzo rzadko 
zjawia się w Coronie.

Nikt już dalej nie kon­
tynuował tego tematu, jas­
ne było, że gagatek nie po­
doba się gospodarzowi.

— Wracamy do naszej 
sprawy — rzekł Kennedy. 
— Bearden przyrzekł za­
tem panu, że wpadnie do 
pańskiego biura za trzy 
dni?

— Tak — rzekł Labor, 
odzyskując spokój.

— I jeden dzień już mi­
nął — sprecyzował Lamb.

— Czy istotnie ma pan 
zamiar poszukać mu posa­
dy w poważnym dzienni­
ku? — ciągnął dalej Ste­
ve, zwracając się do La- 
bora.

datkowa praca zarobkowa 
nie jest specjalnością męż 
czyzn — 4,2 procent po­
święca jej 201 minut, gdy 
wśród kobiet 2,2 procent 
tylko o pół godziny mniej. 
Za to...

PO PRZYJŚCIU BO DO­
MU ZACZYNA SIĘ

„URWANIE GŁOWY”
0 które tradycyjną głowę 
rodziny bynajmniej głowa 
nie boli. Prace domowe, 
zajmujące kobiecie prze­
ciętnie 205 minut na dobę, 
tylko co drugiemu męż­
czyźnie pochłaniają ledwo 
85 minut. Mimo to 8 pro­
cent kobiet poświęca do­
kształcaniu i samokształ­
ceniu po pracy 182 minu­
ty, gdy 10 procent męż­
czyzn 173. Różnica niby 
niewielka, ale wiele mó­
wiąca o ambicjach oświa­
towych naszych rodaków.
1 „oni” i „one” żywią ta­
kie ambicje, lecz jak nie­
równym kosztem je reali­
zują i jak nierównej 
(patrz początek artykułu) 
doznają potem zapłaty!

Czasu poświęconego na 
pracę społeczno-polityczną 
jest u mężczyzn przecięt­
nie 128 minut, u kobiet 124. 
Wprawdzie działalnością ta 
ką zajmuje się 2,5 raza 
więcej panów niż pań, lecz 
u tych, co nią się trudnią, 
obciążenie jest niemal że 
równe.

Wyobraźmy sobie teraz, 
że kobiety wykonały już 
obowiązki zawodowo-domo 
we i całą resztę czasu mo­
gą spędzić dowolnie. Co 
wybiorą? A może lepiej 
spytać,

CO ZDETERMINUJE 
ICH WYBÓR?

Własne chęci i zainte­
resowania, czy zmęczenie 
związane z zajęciami w 
pracy i w rodzinie?

Niestety, raczej to dru­
gie.

— Co to jest „wolny 
czas”? — pyta co siódma 
kobieta w ogóle, a co pią­
ta z tych, które mają dzie­
ci. Wśród mężczyzn tylko 
4 procent nie zna pojęcia 
wolnego czasu. Ten naj­
cenniejszy — podobno — 
dar współczesności jest 
więc dzielony bardzo nie­
równo. Co drugą kobietę 
stać na 113 minut dzien­
nie oglądania telewizji, tył 
ko co siódmą na 82 minu­
ty spaceru, co dwudziestą 
na pójście do kina, co dwu 
dziestą piątą na odwiedze­
nie restauracji lub kawiar 
ni. Czynnie zajmuje się 
sportem jedna kobieta na 
pięćset; do tego trzeba zdol 
ności i aż 142 minut na 
dobę. Lecz wycieczki to 
rzecz dostępna dla każde­
go, a mimo to uczestniczy

— Telefonowałem do 
przyjaciół. Myślę, że da 
się to zrobić.

— Zdawało mi się, że nie 
spodziewa się pan, by 
Bearden zjawił się poju­
trze w pańskim biurze z 
negatywami?

Zapanowała chwila ci­
szy.

— Nie — rzekł w końcu 
Labor po chwili wahania. 
— Dał mi do zrozumienia, 
że przekaże mi je, kiedy 
podpisze umowę.

— O.K.! — rzekł Ken­
nedy.

Spojrzał na zegarek ręcz 
ny, Omega Constellation, z 
którego był wielce kontent, 
a który podarowała mu na 
ostatnie urodziny jego 
wspólniczka, Nancy Dallo- 
way.

— Myślę, że wrócimy do 
Los Angeles — zakonklu­
dował. — I może przejaz­
dem zatrzymamy się w 
Coronie, żeby pogadać z 
szeryfem. Gdyby zaszło coś 
ważnego, może pan zadzwo 
nić do agencji... ma pan 
zresztą numer mojego pry­
watnego telefonu — dorzu­
cił, rzucając porozumie-

w nich ledwo co sto dwu­
dziesta niewiasta.

Z TRZECH GODZIN 
I KWADRANSA WOLNE­

GO CZASU NA DOBĘ
do którego przyznaje się 

83,8 procenta kobiet — co 
czwarta przeznacza pięć 
kwadransów na bierny wy 
poczynek. Zmęczenie? Nie 
umiejętność ciekawego wy 
pełniania wolnych chwil? 
Brak nawyków i zaintere­
sowań kulturalnych, czy w 
ogóle brak umiejętności 
czynnego wypoczynku? Pe 
wno wszystkiego po tro­
chu... Wolny czas, to dla 
pracujących kobiet zjawis­
ko nowe i trzeba się nau­
czyć nim gospodarować.

Lecz i w biernym wy­
poczywaniu mężczyźni są 
„równiejsi”: dwóch na pię 
ciu poświęca mu po 73 mi­
nuty na dobę. Tyle już ra 
zy apelowaliśmy, aby za­
miast kimać w fotelu po­
mogli żonie w kuchni i 
przy dzieciach, że aż 
wstyd dziennikarzowi znów

powtarzać to samo wezwą 
nie... i

Irena FRĄCKOWIAK

Nowy wodolot
W Messynie na Sycylii 

zbudowano nowy typ wo-i 
dolotu wyposażony w ży­
roskopową kontrolę state­
czności. Nowy wodolot roz­
wija wielką szybkość wy­
noszącą 41 węzłów.

-----•-----

Jerzy Procner 
zaproszony 

do Rumunii
Kierownik artystyczny 

Państwowej Opery i Fil­
harmonii Bałtyckiej Jerzy 
Procner zaproszony został 
do Rumunii. Poprowadzi 
on w Arad koncert, na 
który złożą się utwory Sza 
bełskiego, Szostakowicza i 
Prokofiewa. (ak)

W kierunku na Malbork

Przez trzy dni 
podróż z przesiadkami

W dniach od 12 do 15 bm. 
prowadzone będą prace 
przy wymianie jednego z 
przęseł mostu kolejowego 
w Tczewie. W związku z 
tym nastąpią pewne zmia­
ny w kursowaniu pociągów 
zdążających w kierunku 
Malborka. Stosunkowo naj 
mniejsze kłopoty J?ędą z 
pociągami do Mysłowic (od 
jazd z Gdyni o godz. 6.30) 
i do Łodzi Kai. (odjazdy z 
Gdyni o godz. 13.30 i 21.04), 
które — zamiast przez Mai 
bork — kursować będą dro 
gą okrężną przez Laskowi- 
ce i Grudziądz.

Poważne zmiany natomiast 
nastąpią w dniach 12—15 bm. 
w kursowaniu pozostałych po­
ciągów, zdążających przez 
Tczew i Malbork. I tak po-

Pamięci

Wł. Broniewskiego
W bieżącym roku przypada 

75 rocznica urodzin Władysla 
wa Broniewskiego. Dla uświet 
nienia pamięci piewcy walki 
i trudu robotniczego Zarząd 
Główny Związku Kompozyto­
rów Polskich wespół z Mini­
sterstwem Kultury i Sztuki 
ogłosił konkurs na utwory 
muzyczne do Jego wierszy. 
Konkurs obejmuje kompozy­
cję na chór a cappella i ut­
wory na głos z towarzysze­
niem zespołu instrumentalnego 
lub fortepianu. Termin zakoń­
czenia konkursu już 1 kwiet­
nia br.

wawcze spojrzenie w stro­
nę Jimmy Lamba.

Ten udawał, że nie sły­
szy i czterej mężczyźni 
rozstali się.

Donald Brady zasiadł 
znowu za kierownicą.

Harley - Davidson stał 
wciąż jeszcze oparty o 
ścianę domu...

Kennedy i Brady jechali 
już dwie minuty niecałe, 
kiedy pierwszy z nich ge­
stem wskazał na kępkę 
drzew.

— Ukryjmy się za tą 
kępką, Stup — rzekł.

Brady zahamował, zje­
chał z szosy na boczną 
dróżkę, mało uczęszczaną, 
zatrzymał samochód za 
drzewami i wyłączył sil­
nik.

— Interesuje mnie mło­
dy Ted Labor — wyjaśnił 
Steve. — Używa narkoty­
ków, Lydia Labor także u- 
żywała narkotyków. Być 
może, nie ma to z sobą żad 
nego związku, ale nigdy nie 
wiadomo.

— Chcę ci przypomnieć, 
że nasze zadanie polega na 
tym, żeby odszukać Richar 
da Beardena i odzyskać ne

ciąg pospieszny Kołobrzeg — 
Warszawa dojeżdżać będzie tył 
ko do Tczewa, skąd podróżni 
— po przewiezieniu autobusa­
mi do Lisewa — przesiądą się 
na pociąg, zdążający do War­
szawy. Jeśli chodzi o pozosta­
łe pociągi do Warszawy (eks­
presowe, pospieszne i osobo­
we) to pasażerowie będą do­
wożeni do Tczewa specjalnie 
skomunikowanymi pociągami 
elektrycznymi (rozkłady są na 
wszystkich stacjach), a na­
stępnie autobusami do Lisewa, 
po czym udadzą się właściwy­
mi pociągami do stolicy. Po­
dobnie ma się sprawa ze 
wszystkimi pociągami w kie­
runku na Białystok, Olsztyn, 
Lublin, Braniewo. Naturalnie, 
identyczne zmiany komunika­
cyjne nastąpią w kierunkach 
odwrotnych.

W ciągu wymienionych 
trzech dni w składach po­
ciągów do Warszawy oraz 
Lublina nie będą kursowa­
ły wagony sypialne oraz 
wagony z miejscami do 
leżenia. Ze względu na 
przesiadki ograniczone bę­
dzie w tym czasie przyjmo-i 
wanie przesyłek ekspresom 
wych. Kolej apeluje rów­
nież do podróżnych o 
wstrzymanie się z nadawa­
niem przesyłek bagażo­
wych we wspomnianych 
kierunkach, gdyż na ogół 
przesyłki takie nie będą 
mcgly być przewożone tym 
samym pociągiem, którym 
jedzie podróżny. Również 
sami podróżni powinni o- 
graniczyć — ze względu na 
przesiadki — swój osobisty 
bagaż podręczny. (st)

gatywy — zauważył Bra­
dy — a nie badać oby­
czaje rodzinne Laborów.

— Och! Stup — rzekł 
Steve z udanym oburze­
niem — jakże możesz być 
taki skąpy? Za pięćset do­
larów dziennie można im 
podarować mały suple­
ment, nie? :

Brady uśmiechnął się.
— Uważasz, że nieba­

wem wyjedzie? — zapytał;
— Logika mówi, że tak. 

Nie wyobrażam sobie, żeby 
ten pobudliwy typ spędzał 
wieczory na wsi. A ponie­
waż udało mu się wyciąg­
nąć od taty trochę forsy, 
nie myśli pewnie o niczym 
innym, jak tylko o tym, by 
szybko ją roztrwonić z ko­
leżkami.

— Gdybym był na miej­
scu gubernatora, dałbym 
mu nie forsę, ale parę kop 
niaków w tyłek.

— Nie sądźmy innych’, 
Stup. Sarn przecież powie­
działeś, że nie powinniśmy 
się przejmować obyczajami 
rodzinnymi. No. ale słu­
chaj, stary, wydaje mi siei- 
że jesteś wielkim optymi­
stą- (C. d. n.) i
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.2 BEZPIECZEŃSTWO
MA DROGACH *?

Na nasz konkurs drogo­
wy napływają coraz to no­
we zgłoszenia od instytucji 
i organizacji zapewniające 
o czynnym włączeniu się 
do konkursu.

W tych dniach zastępca 
komendanta wojewódzkie­
go Milicji Obywatelskiej w 
Gdańsku — płk Czesław 
Łuszczyński poinformował 
naszą redakcję, że po za­
poznaniu się z treścią pu­
blikacji na temat konkur­
su „Jak zwiększyć bezpie­
czeństwo na drogach? KW 
MO w Gdańsku prze­
znacza na nagrody rze­
czowe dla uczestników kon 
kursu kwotę w wysokości 
3 t.ys. złotych.

W piśmie tym znajduje­
my również następujące 
zdanie:

„Wyrażam nadzieję, że 
cenna inicjatywa zespołów

redakcyjnych „Dziennika 
Bałtyckiego”, Gdańskiej 
Rozgłośni Polskiego Radia 
i Telewizji Gdańskiej poz­
woli na dalszą poprawę 
stanu technicznego oznako­
wania i estetyki dróg, a 
tym samym przyczyni się 
do poprawy bezpieczeń­
stwa i porządku w ruchu 
drogowym oraz walorów 
turystycznych ziemi gdań­
skiej”.

Dziękując KW MO w 
Gdańsku za zadeklarowa­
ne fundusze na nagrody, 
mamy nadzieję, że nasze 
wspólne wysiłki, łącznie z 
sygnałami Czytelników i 
użytkowników dróg, a tak­
że sprawną działalnością i 
reagowaniem na te sygnały 
przez służbę drogową, przy 
niosą spodziewane efekty.

Ot.

XX Gdański Wieczór Muzyczny
W jednym z artykułów w 

„Rucliu Muzycznym” Bohdan 
Wodiczko mówi: „Słuchacza
trzeba atakować...”. Do tej wy 
powiedzi dr Mieczysław Toma­
szewski dodaje: „...ze wszyst­
kich stron... znakomitym po­
ziomem gry..., repertuarem... 
formą koncertu...”

Taką metodę stosuje sek­
cja muzyczna GTPS (kier. dr 
Lech Mokrzecki), organizując 
swe miesięczne koncerty w 
sali Mieszczańskiej Ratusza 
Staromiejskiego w Gdańsku. 
Ostatni koncert — noworoczny
— był dwudziestą tego rodza­
ju imprezą, na której trady­
cyjnie sala była wypełniona 
po brzegi. Daje się już zauwa­
żyć bardzo cenne zjawisko ro­
tacji publiczności, to znaczy, 
jest znaczna grupa miłośników 
muzyki, którzy korzystają z 
każdego koncertu, ale jest tak 
że pewna ilość melomanów, 
którzy przybywają tylko na 
niektóre imprezy, zależnie od 
programu. To jest cenny symp 
tom kultury, która znamionuje 
się „trafnym wyborem wartoś 
ci, płynącym z potrzeby we­
wnętrznej”.

Ten dorobek I pewność, że 
każdy następny Gdański Wie­
czór Muzyczny ma zapewnio­
ną frekwencję, jest wynikiem 
systematycznej pracy, intere­
sującego doboru programu i 
wartościowych, wykonawców. 
Organizatorom nie chodziło o 
doraźne efekty, cel swój wi­
dzieli w dalekiej perspekty­
wie, która dała rezultaty 
wcześniej, niż się tego spo­
dziewano.

Jubileuszowy, XX Wieczór 
Muzyczny posiadał odmienny 
charakter, spowodowany okre­
sem noworocznych świąt. Wy­
stąpili wybrzeżowi artyści: 
Krystyna ingersleben-Borow- 
ska — śpiew, Józef Zawadzki
— fortepian i Janusz Paterek
— gitara klasyczna. W progra­
mie wyłącznie muzyka liisz- 
pańsko-meksykańska. l’o raz 
pierwszy w tej sali koncerto­
wo zabrzmiała gitara. Wyko­
nawca — Janusz Paterek — w 
skupieniu wykonał program, 
który szczególnie licznie zgro­
madzonej młodzieży wykazał, 
jakim szlachetnym instrumen­
tem jest gitara, ile z niej moż 
na wydobyć nastroju w prze­
ciwieństwie do rozhukanych 
decybeli naszych amatorskich 
zespołów muzyki rozrywkowej. 
Osiedlenie się na Wybrzeżu 
kwalifikowanego gitarzysty, ja 
kim jest p. Paterek, wzbogaci­
ło nasze środowisko muzyczne, 
czemu oklaskami dała wyraz 
publiczność omawianego wie­
czoru.

Krystyna Ingersłeben-Borow- 
ska, obdarzona dźwięcznym" so 
pranem i estradową kulturą,

0 tym warto
wiedzieć

DZIŚ W TRÖJMIESCIE
W sopockim Klubie MPiK 

o godz. 19 mgr A. Luka wy­
głosi prelekcję o najdawniej­
szych dziejach Sopotu.

Zarząd Chóru AMG przypo­
mina, że dziś wznawia się 
próby chóru w gmachu Wydz. 
Farmacji. Początek o godz. 19.

Zrzeszenie Studentów Pol­
skich informuje, że w roczni­
cę śmierci Zbyszka Cybulskie­
go w dniach 8—19 bm. w „Ża­
ku”, Dyskusyjny Klub Filmo­
wy organizuje przegląd fil­
mów, w których grał ten wy­
bitny aktor. Początek o godz. 
20. Wyświetlany będzie jako 
pierwszy — film „Pokolenie”.
9 bm. zobaczymy „Popiół i 
diament”, 10 bm. — „Pociąg”, 
32 bm. — „Do widzenia do 
jutra”, 13 bm. — „Niewinni 
czarodzieje”, 14 bm. „Rękopis 
znaleziony w Saragossie”, 15 
bm. — „Kochać”, U bm. — 
„Salto”, 17 bm. — „Wszystko 
na sprzedaż”, 19 bm. — „Zby-

Klub Studentów Wybrzeża 
„Zak” wprowadził ostatnio 
„Karty sympatyka”.

Można je nabywać codzien­
nie w sekretariacie KSW 
„Żak”, pok. 27 od godz. 10 do 
16, w poniedziałki od .godz.
10 do 18.

odśpiewała wybrane pieśni ze 
szczerym i miłym wyrazem. 
Akompaniował solistce na gi­
tarze Janusz Paterek.

Szeroki „karnawałowy” pro­
gram odegrał na fortepianie 
Józef Zawadzki, znany w wy 
brzeżowym środowisku piani­
sta, operujący doskonałą tech­
niką, pięknym tonem i żywio­
łową muzykalnością. Są to za­
lety, które artyście pozwalają 
szybko nawiązać kontakt z pu 
blicznością i pogłębiać go z 
każdym utworem. Świadczyły 
o tym liczne i gorące oklaski, 
których nie szczędzono każde­
mu wykonawcy.

Słowo wstępne i objaśnienie 
programu prowadził JAN GA­
WLIK, doświadczony interpre­
tator tego rodzaju imprez, ma 
jących poważne znaczenie w 
rozwoju społecznej kultury ar­
tystycznej.

Roman HEISING

Z sesji DRN Wrzeszcz i Portowa

Największe środki przeznacza się 
na rozwój gospodarki komunalnej
Tematem odbywających się wczoraj sesji Dzielnicowych 

Rad Narodowych Gdańsk-W rzeszcz oraz Gdańsk-Portowa 
były projekty planów gospodarczych na bieżący rok, opar­
te o finansowe możliwości obu rad.

Według projektu przed­
stawionego przez przewo­
dniczącego Prez. DPiN J. 
Łukjanowa, budżet dzielni­
cy Gdańsk-Wrzeszcz zam­
knie się, zarówno po stronie 
dochodów jak i wydatków, 
kwotą 46.588 tys. zł. Warto 
przy tej okazji wspomnieć, 
że wykonany budżet za rok 
ubiegły (a więc już po u- 
względnieniu dotacji przez 
MRN w ciągu roku) wy­
niósł 44.306 tys. Mimo tego 
tegoroczne środki nie bę­
dą jednak w stanie zabez­
pieczyć wszystkich bieżą­
cych potrzeb dzielnicy. Szcze 
golnie w zakresie zadań 
gospodarki komunalnej, na 
które przewidziano 43.608 
tys. złotych (w stosunku do 
roku ubiegłego jest to wię­
cej o przeszło 7 milionów 
zł). Najpoważniejszą pozy­
cję stanowić.będą wydatki 
na remonty bieżące i kapi­
talne budynków mieszkal­
nych. I tak: dla DZBM 
Południe na ten cel prze­
widziano 22.300 tys. zł (w 
roku ubiegłym — 17.750 tys. 
zł), dla DZBM Północ — 
16.600 tys. zł (w ubiegłym 
roku — 13.500 tys. zł.), a 
dla DZBM Oliwa — 13.700 
tys. zł. Będzie to w sto­
sunku do całości wydatków 
na remonty budynków mie 
szkalrwch dzielnicy o 10 
min 400 tys. zł więcej niż w 
roku zeszłym. W ramach 
wspomnianych limitów bę- 

.......... ....................

dzie wyremontowanych 161 
budynków mieszkalnych, 
nie licząc tak zwanych re 
montów bieżących.

Pozycja, która spotkała 
się z zastrzeżeniem rad­
nych, a także Komisji Fi­
nansów, Planowania i Bud 
żetu — to planowane wy­
datki na urządzenia komu­
nalne. Są one mniejsze
0 przeszło dwa miliony niż 
w roku minionym. Stąd 
wniosek przyjęty w podję­
tej uchwale o wystąpienie 
do władz miejskich o uzu­
pełnienie limitów m. in. 
na oświetlenie oraz kon­
serwację zieleni. Tu mie­
szkańcom Wrzeszcza i Oli­
wy należy się informacja, 
że w tym roku oświetlone 
będą następujące ulice: 
Chrobrego, Kupały, Beniow 
skiego, Rzepichy, Dubois, 
Poznańska, Abrahama, Sło­
wackiego i Pomorska. O- 
świetlony też będzie park 
Kasprzaka, nie licząc poje­
dynczych punktów świetl­
nych instalowanych w róż­
nych punktach dzielnicy. 
W sumie dzielnice Wrzeszcz
1 Oliwa wzbogacą się o 
przeszło 4 tys. nowych 
punktów świetlnych.

Zdaniem radnych skory­
gowania wymagają rów­
nież takie pozycje jak: wy

Białe, ale czy koniecznie... szaleństwo?
• Ostrożniej na sankach * Więcej lodowisk

Uczeń VIII klasy jednej * 
gdańskich szkół w swoim li­
ście do redakcji pisze tak: 
„Łysa Góra w Sopocie i zain­
stalowany tam wyciąg przy­
ciąga narciarzy z całego trój­
miasta. Ale ci mogą bezpiecz­
nie wjechać tylko pod górę, 
bo przeciśnięcie się przy zjeź- 
dzie w plątaninie jadących i 
przewracających się sanek 
jest ogromnie trudne. Sanecz­
karze jeżdżą po torze narciar­
skim mimo zakazu. Najbar­
dziej niebezpieczni i nieobli­
czalni są saneczkarze „po 
piwku” którym raczą się w 
tamtejszej kawiarni...”.

To prawda, że trójmiej­
ska „Mekka” sportów, ja­
ką stanowi od lat sopocka 
„Łysa”, podczas minionych 
świąt i ferii pobiła rekord 
frekwencji. Także wśród 
saneczkarzy, co jest o tyle 
zrozumiałe, że z przyczyn 
technicznych zamknięto i 
tak zresztą fatalny tor sa­
neczkowy.

Organizatorzy, a więc 
MOSTiW i PTTK przewi­
dując kłopoty, wydzielili 
dokładnie teren dla nar­
ciarzy i saneczkarzy. Nie­
stety, ci ostatni zwłaszcza 
kilkunastoletni „wyczynów 
cy” nie respektują znaków, 
co stwarza sytuacje rze­
czywiście niebezpieczne.

Żle, a nawet bardzo źle 
się stało, że akurat w naj­
bardziej „gorącym” okresie 
zabrakło „Goprowców” z 
PTTK, którzy co roku peł­
nią tutaj dyżury, pilnująo 
porządku. Wszyscy wy­
słani zostali na zimowisko 
w góry (w jednym cza­
sie9), które już się skończy 
ło i należy sądzić, że sy­
tuacja się poprawi. Że sa­
neczkarze zachowają ko­
nieczną dyscyplinę.

Przy okazji dowiedzie­
liśmy się, że Miejski Ko­
mitet Sportu i Turystyki 
rozpatruje możliwości wpro 
wadzenia tutaj zakazu sa­
neczkowania w ogóle. Po­
dyktowane jest to między 
innymi tym, że sanki zbyt­
nio „wyślizgują” śnieg i 
że miejsce dla nich wyzna 
czone z uwagi na ustawio­
ne (bez sensu!) słupy oś­
wietleniowe, nie jest zbyt 
bezpieczne. Zwłaszcza, że 
młodociani saneczkarze, 
niepomni niedawnego nie­
szczęścia (uderzenie o słup) 
zjeżdżają nadal „na brzu­
chu”. Tej brawury poża­
łował przed paroma dnia­
mi pewien młodzieniec,

który tak „zarył” głową w 
śnieg, tak że przez chwilę 
nie mógł się ocknąć. Ze 
słów przyjaciela, który 
się przy nim znalazł, wy­
nikało, że młody człowiek 
musiał pić przedtem pi­
wo... A zatem sygnał gdań 
skiego czytelnika jest pra­
wdziwy. I to jest sprawa, 
która wymaga zaostrzenia 
kontroli. Sprzedaż piwa 
młodym ludziom nie po­
winna w ogóle mieć miej­
sca. Szczególnie tu.

Być może, (jak nas po­
informowano) już w przy­
szłym roku na Łysej Gó­
rze zainstalowany będzie 
drugi wyciąg narciarski, 
ale wymagać to będzie 
wprowadzenia pewnych 
zmian organizacyjnych i 
przestrzennych. A więc 
zmiany oświetlenia, wycię­
cia drzew itp. Ale to je­
szcze sfera planów.

Skoro już o zimowej re­
kreacji, w Sopocie, to mo­
że parę słów o tutejszych 
lodowiskach. Jak co roku 
czynnych Jest ich kilka, 
m. in. na kortach, urzą­
dzane przez Sopocki Klub 
Tenisowy. Pewna mło­
dziutka łyżwiarka postu­
luje, w liście do redakcji, 
by wzorem lat poprzed­
nich, urządzono dwie taf­
le; dla dzieci i młodzieży. 
Twierdzi przy tym, że wie 
lu uczestników chętnie za­
deklaruje swą pomoc do 
uprzątania lodowiska.

Taką pomoc zadeklaro­
wałaby też z pewnością i 
młodzież innych dzielnic, 
gdyby pomyślano o zor­
ganizowaniu tam choćby 
prymitywnych lodowisk. 
W ostatnich dniach np. na 
wniosek mieszkańców o- 
siedla przy ul. 23 Marca, 
Straż Pożarna wylała wo­
dę w trzech miejscach, da­
jąc w ten sposób możli­
wość dobrej, zimowej za­
bawy dzieciom okolicy. Z 
podobną inicjatywą mo­
głyby wyjść z pewnością 
i inne samorządy miesz­
kańców czy administracje. 
Doskonałym miejscem na 
lodowisko jest plac w po­
bliżu byłej harcówki, czy 
stadion przy byłej WSE. 
I tu i tam istnieją boiska

asfaltowe. Argumenty, Ze 
lód niszczy powierzchnię 
asfaltu nie są zbyt przeko 
nujące. Ostatecznie to 
samo można powiedzieć o 
śniegu i deszczu.

Do końca zimy jeszcze 
daleko i z pewnością war­
to pomyśleć o uruchomie­
niu dodatkowych miejsc 
zimowych zabaw, tak, że­
by dzieci i młodzież nie u- 
ciekała się do korzystania 
z „Morskiego Oka”, czy 
innych naturalnych tafli, 
co zawsze wiąże się z nie­
bezpieczeństwem.

<ad)

datki na pomoc społeczną 
oraz czyny społeczne.

ad
* * *

Opracowany na rok 1971 
projekt budżetu przez gos­
podarzy dzielnicy Portowej 
wynosi 25.994 tys, zł (tj.
0 2.892 tys. zł mniej niż w 
ub. r.). Z tej kwoty m. in. 
na gospodarkę komunalną
1 mieszkaniową przeznacza 
się 2.386 tys. zł. Na remon­
ty kapitalne — jako do­
tacja do własnych fundu­
szów DZBM — 14.175 tys. 
zł tj. o 675 tys. zł więcej, 
niż środki przyznane przez 
Prezydium w ub. r.

DZBM planuje przepro­
wadzenie remontów kapital 
nych 68 budynków o łą­
cznej liczbie 2605 izb mie­
szkalnych. W planowanym 
budżecie przewiduje się 
także 400 tys. zł na remon­
ty kapitalne budynków pry 
walnych.

Poważną kwotę — 1447 
tys. zł — przeznacza się 
na eksploatację oświetle­
nia ulicznego. Jednocześ­
nie zakłada się zainstalo­
wanie 105 nowych latarń. 
Tym samym łączna ich li­
czba w dzielnicv portowej 
wzrośnie do 1.305.

Następna pozycja w pro­
jekcie wydatków w wysoko 
ści 1.808 tys. zł przeznaczo­
na jest na oczyszczanie 
dzielnicy; a 2.483 tys. zł. 
na konserwację prawie 18 
ha zieleni i 2 ni aż (na Sto­
gach i w Brzeźnie).

Obie plaże bowiem wymaga­
ją przygotowania do letniego 
sezonu, a więc wyremontowa­
nia istniejących urządzeń, jak: 
pomosty, kosze, leżaki, lodzie 
ratunkowe i inny sprzęt, a tak 
że zapewnienia kąpiącym się 
bezpieczeństwa przez zatrud­
nienie ratowników i sanitariu­
szy.

Dalsze wydatki planowa­
ne na rzecz gospodarki ko­
munalnej i mieszkaniowej 
dotyczą remontów zieleń­
ców: przy ul. Jana z Kol­
na i przy pętli tramwajo­
wej linii 3 (przy ul. Lenar­
towicza). Nie zapomniano 
również o potrzebie kon­
serwacji 10 z 13 istnieją­
cych studni publicznych, 
oraz cmentarzy: w Nowvm 
Porcie czynnego i na Sto­
gach nieczynnego.

Po dyskusü zarówno nad 
budżetem, jak i planem go­
spodarczym radni zobowiązali 
Prezydium DRN Gdańsk-Porto 
wa do wystąpienia do Prezy­
dium MRN w Gdańsku o do­
tacje w wysokości ponad 900 
tys. zl. na oświetlenie, akcję 
odśnieżania i na potrzeby opie 
ki społecznej.

H.

GDANSK, Baron cygański, 
g. 19. Teatr Wielki, Żołnierz 
królowej Madagaskaru, g. 19. 
SOPOT, Kameralny, Ulisses, g. 
19. GDYNIA, Muzyczny, Dia­
beł nie śpi, g. 19.15.

GDANSK, Leningrad, Połud­
nik zero, poi., od 16 1., g. 10,
12.30, 15, 17.30, 20. Kameralne,
Krzyżacy, poi., od 12 1„ g. 17; 
Łagodna, fr., od 18 1., g. 15, 
20.15. Kosmos, Krzyżacy, poi., 
od 12 1„ g. 16; Dziewczy­
na na jeden sezon, rum., od 
16 1., g. 19. Drukarz, Łowcy 
skalpów. USA, od 16 lat, 
g. 17, 19. Motlawa, Raj na 
ziemi, poi,, od 14 1., g. 16; 
Testament gangstera, fr„ od 
14 1., g. 38, 20. Piast, Prom, 
poi., od 11 I„ g. 16, 18, 20. 
Przyjaźń. Szkice warszawskie, 
poi., od 16 1., g. 17, 20. Gedania, 
Pojedynek w siońcu. USA. od 
16 1., g. 15.30, 18, 20.30. Wrzos, 
Przygoda na wagarach, NRD, 
od 7 1„ g. 16; Dzień oczyszcze­
nia, poi., od 14 1., g. 18, 20. 
Żak, Metro, ang., od 18 1., g.
15.30, 17, 18.30, 20.

WRZESZCZ, Bajka. Nieza­
wodni przyjaciele, rum., od 
U 1.. g. 10, 12, 14; Lucia, kub., 
od 16 1., g. 16, 19. Znicz, Bitwa 
nad Neretwą, ;jug., cd 14 1„ g. 
16, 19.15. Tramwajarz, Angelica 
i sułtan, fr„ od 16 1., g. 18, 20. 
Zawisza, Markiza Angelica, fr., 
od 16 1„ g. 17, 19.15.

NOWY PORT, 1 Maja, Ru­
chomy cel, USA, od 16 1., g. 
16, 18.15, 20.20.

OLIWA, Delfin, Skradzione 
pocałunki, fr., od 16 1., g. 16, 
18. 20.

SOPOT, Polonia, Pogoń za 
Adamem, poi., od 14 l*t g-
12, 14, 16, 18, “

GDYNIA, Warszawa, Sparta­
kus, I i II cz., USA, od 16 1., 
g. .30, 12, 15.30, 19. Atlantic,
Dzień puszczyka, w?., od 16 1., 
g. 15.30, 17.45, 20. Goplana,
Czarna pantera, NRD. od 11 1„ 
g. 9.30, 11.30, 13.30; Życie, mi­
łość, śmierć, fr., od 11 1.. g. 
15.30, 17.45, 20. ORŁOWO, Ne­
ptun, Operacja Y, radź., od 
11 1., g. 16; Człowiek z Hong­
kongu, fr., od 14 1., g. 18 20.
OBŁUŻE, Marynarz, Czerwony 
płaszcz, duński, od 16 1., g. 17, 
19.15. Grabówek, Fala, Znaki 
na drodze, poi., od 14 1.. g. 
15.30, 17.45. 20. CHYLONIA,
Promień, spotkali się w pocią­
gu, radź., od 12 1., g. 16; Mi­
lion lat przed naszą erą, ang., 
od 14 1., g. 18, 20. RUMIA, Au­
rora, Inwazja potworów, jap., 
od 11 1., g. 18; Romantyczni, 
pol., cd 16 1., g. 20. OKSY­
WIE, Mewa, Beniamin, czyli 
pamiętnik cnotliwego mło­
dzieńca, fr., od 18 1.. g. 19.30. 
MAŁY KACK, Jagienka, Je­
sień Cheyennów, USA, od 14 1., 
g. 17, 19.45.

DYŻURY NOCNE PEŁNIĄ:
GDANSK — apt. nr 106, ul. 

Diuga Grobla 7; WRZESZCZ - 
apt. nr 71, al. Grunwaldzka 
126; OLIWA — apt. nr 17, ul 
Kaprów 4; SOPOT — apt. nr 
98, ul. Grunwaldzka 64; GDY­
NIA — apt. nr 11, skwer Koś­
ciuszki 22.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ:
GDANSK — apt. nr 88, al 

Zwycięstwa 49; STOGI — apt. 
nr 60, ul. Hoża 12; ORUNIA - 
apt. nr 21, ul. Jedności Ro­
botniczej 111; ORŁOWO — apt. 
nr 20. ul. Bohaterów Stalin­
gradu 66.

Ostry' dyżur pełnią: Instytut 
Chirurgii AM z Instytutem 
Chorób Wewnętrznych AM w 
Gdańsku, ul. Dębinki 7.

Wojewódzka Poradnia Cho-
rób Wenerycznych w Gdań«

Praca na dworze w 
okresie zimy nie należy 
do przyjemności, ale 
jest konieczna bo trze­
ba utrzymać w pełnej 
sprawności technicznej

do odkopywania starych 
instalacji na miejsce 
których zostaną zain­
stalowane kamionkowe 
rury o średnicy 250 mm. 
Praca przy wykopach

miejskie urządzenia sa­
nitarne. Wiele z nich 
było zakładanych jesz­
cze w ubiegłym stule­
ciu, toteż wymagają 
wymiany z powodu zni­
szczenia, jak również z 
powodu małej przepu­
stowości.

Taki właśnie przesta­
rzały kanał sanitarny 
będzie wymieniany pod 
nawierzchnią ulicy Pod- 
bielańskiej. Brygada E- 
rika Wojtaka z Miej­
skiego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanaliza­
cji pomimo zimy przy­
stąpiła kilka dni temu

jest bardzo trudna ze 
względu na grunt za­
marznięty przeszło 0,5 
m w głąb. Górna war­
stwa gruntu o dużej za­
wartości wody po za­
mrożeniu zamieniła się 
w „kamienną” pokry­
wę, którą trzeba roz­
łupywać stalowymi kli­
nami, a następnie kilo­
fami. Niewiele pomaga­
ją koksowniki do „roz­
grzewania” gruntu, na­
tomiast ogromnie się 
przydają do rozgrzania 
zgrabiałych rąk.
Fot. Wł. Nieżywiński

sku, ul. Długa 84/35 czynna 
całą dobę.

LOKALNE
12.30 Interweniujemy. 12.40 

Audycja UTK, 13.00 Tygodnik 
wiejski, 13.25 Porady Agroche 
mu, 13.30 Wykonawcy z Ka­
mienia, 16.15 Muzyka opero­
wa, 17.00 Przegląd aktualno­
ści Wybrzeża, 17.15 Sprawy do 
załatwienia — fel. St. Gosz- 
czurnego, 17.25 Szczecińskie po 
południe.

PROGRAM II
9.00 Z muzyki hiszpańskiej, 

9.55 Koncert z nagrań ork. 
mandolinistów, 14.05 M. Che­
valier zaprasza na koncert 
rozrywkowy, 15.00 Koncert 
Chóru Rozgł. Wrocł. PR pod 
dyr. E Kaidasza. 21.20 Mu­
zyka taneczna, 22.50 Muzyka 
taneczna.

PROGRAM I
9.30 Tylko tango — gra Ork. 

Typique Argentin, 10.25 Kon­
cert Ork. PR i TV, 10.50 
Choroby weneryczne nadal 
groźne. 11.30 Dedykujemy dru­
giej zmianie — koncert roz­
rywkowy, 13.20 Swojskie melo 
die, 13 40 Rytmy i melodie 
dla wszystkich, 14.20 Koncert 
muzyki romantycznej, 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop 
ców, 16.30 Popołudnie z mło­
dością, 19.30 Koncert życzeń, 
20.25 Muzyczne pocztówki z 
Bukaresztu i Sofii. 21-15 Muzy 
ka tan., 21.30 Teatr PR: Trzy 
miniatury G, Apollmiaire’a,
22.00 Magazyn studencki, 23.15 
Wieczorny koncert muzyki ka 
meralnej, 0.10 Koncert życzeń 
od słuchaczy polonijnych dla 
rodzin w kraju.

PROGRAM III
9.45 Piosenki przy sprząta­

niu, 10.00 Instrumenty śpie­
wają, 10.15 Audycja Radia 
ONZ, 12.25 Koncert muzyki 
uniwersalnej, 15.00 Kiedyś by 
>a wojna — gawęda płk. Zdzi-

SüMMliinHIILaMll JIWWII
sława Poniatowskiego, 15.10 
Cztery temperamenty — mu­
zyka dla melaneholików, 15.50 
Folk po polsku, 17.40 Sakso­
fon w różnych stylach, 17.55 
Zebra — magazyn motoryza­
cyjny 18.15 Cztery tempera­
menty — muzyka dla sangwi- 
ników, 18 35 Mini-max — wy­
danie dla fonoamatorów, 19.30 
Cztery temperamenty — mu­
zyka dla choleryków, 19.45 
Polityka dla wszystkich, 21.49 
Opera tygodnia: Segriusz Pro­
kofiew: Wojna i pokój, 22.08
Gwiazda siedmiu wieczorów 
— P. I. Próby, 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu, 23.00 Swoje ulu­
bione wiersze recytuje Gu­
staw Holoubek, 23.05 Koncert 
tylko dla melomanów.

10.00 Jej siedem wieczorów 
— film fab. prod, czechosło­
wackiej, 16.30 Dziennik TV, 
16.4n Dla dzieci: Pora na Te­
lesfora — Rozmowy ze smo­
kiem, Podróż do Krainy To­
nów, Znasz już te wiersze, 
Sam jak pies — film, 17.35 
Nie tylko dla pań 17.55 Maga­
zyn medyeznv. 18.25 Gramy o 
telewizor — teleturniej, 18.45 
Rozmowy o książkach 19.00 
PANORAMA — MAGAZYN 
INFORMACYJNY Z GDAŃ­
SKA, 19.20 Dobranoc, 19.30 
D7,iennik TV, 20.00 Piękny i 
nieczuły — nowela francuska,
20.30 Kral — tygodnik społe­
czno-polityczny, 21.10 Teatr 
Telewizji: Alojzy Jirasek: La­
tarnia, 22.40 Dziennik TV.

PROGRAM OŚWIATOWY
11.55 Dla szkół: Wychowanie 

plastyczne dla klas VIII — 
Moje mieszkanie. 15.20 i 23.00 
Politechnika TV1 Matematyka 
T roku — wzór Taylora. Wy­
kładowca: doc. dr Halina Ło­
puszańska (z Wrocławia), 15.55 
i 23.35 Politechnika TV: Ma­
tematyka I roku — Wzór 
Maclaurina — cz. I. Wykła­
dowca: prof, dr Wojciech Ża­
kowski (z Wrocławia).


